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Pacyfizm. 


«-.Leon hr. Piniński, jeden z nielicznych 
polskich uczestników ruchu pacyfistyczne- 
go, wygłosił we Lwowie odczyt „O proble- 
sie trwałego pokoju“, nawiazany bezpo- 
krednio do odbytej niedawno konferencyi 
pacyfistów w Bernię szwajcarskiem, a zara- 
znr rekapitułujący pokrótce dotychczasowe 
próby rozwiązania owego problemu. Próby 
te dzielą się na podejmowane przed wojną 
i podezas wojny Światowej, odznaczają się 
zaś tą wspólną cechą, że wykazywały i wy- 
zazują całkowitą bezpiodność wobec sil- 
uiejszej, jak dotąd, klei peryodycznego za- 
mieniania tej lub owej cząstki ludzkości w 
masowo pracujący szlachtuz. 
Przedwojenne ewolucye pacyfistyczne 
mialy jeszcze tę właściwość, że w znacznej 
części mogły posłużyć jako wdzięczny mo- 
tyw dła zręcznego librecisty operetkowego. 
Tu należy temat łagodnie groteskowy: 
działalność _ odczytowo-powieścio-pisarska 
sentymentalnej Niemki Berty Suttner, któ- 
ra wyobraziwszy sobie, że aby zażegnać 
widmo wojny, wystarczy obudzić w czytel- 
t kach romansów wstręt do jej okropności, 
usilowała w ten niewinny sposób obrzydzić 
śwym rodakom to, co wydawało im się naj- 
mznioślejszym celem energii ludzkiej, słyn- 
ha propaganda pani Suttner, która przez 
lat trzydzieści wywoływała w wielkiej ro- 
dzinie germańskiej szczerą i zdrową weso- 
tość. Należy tu następnie temat o zabar- 
wieniu silnie perwesyjnem: inicyatywa pa- 
cylistyczna cara Mikołaja I, który równo- 
cześnie pół Europy i połowę Azyi zapełniał 
nieprzejrzanym lasem szubienic. Po Bercie 
Suttner pozostało trochę mdłych powieści. 
Po Mikołaju II protokoły dwóch z wielkim 
hałasem odbytych konferencyi międzyna- 
rodowych, na których ustanowiono dla do- 
bra ludzkości „kodeks prawa i zwyczajów 
«wojny* oraz tzw. „sal rozjemczy* w Ha- 
dze, 
Ż żalem stŚerdził br. Piuiński, że zaró- 
wno ów „sąd”, jak „kodeks”, okazały się 
instytucyami papierowemi i pozostaly „bez 
wplywu teraz, kiedy powinnyby znaleźć za- 
siosowanieć. Wybuchła wojna. Zdeptano 
wszelkie międzynarodowe „kodeksy“, Ko- 
prieto „sądy. do rupieciarni odozłano 
„zwyczaje. Wyposażony w areydzieła te= 
chniki nowoczesnej, troskliwie i długo przy- 
£uowywany szlachtuz rozpoczął swą taje- 
uimiczą historyczną pracę. Pacyfizm zaś uj- 
rzat się w obewiaązku zasiąść znowu przy 
zie.onym stoie i radzić nad bezpośredniem 
t,reparowaniem wieczystej farmonii w 0- 
gólnych ramach dzisiejszego „porządku“. 
Dowiadniemv się zrelacyi br. Pinińskie- 
£o, że „najpotężniejszym związkiem mię- 
dzynaredowym, dążącym do tego cehi. jest 
„(woanizacva centralna dla trwałego poxo- 
jm”. która prowadzi symbolieznie wedro- 
wiy żywot po hotelach, rozrzuconyć': 2a 
neutralnych gościtcach Europy. Organiza- 
eva odbyła dotychezas dwa wielkie i wal- 
pe zebrania, w Hadze i Bernie szwajcar- 
okiem. W Hadze (1916) uchwalono „pro- 
gram“, Są to minimalne warunki, pod któ- 
remi, zdaniem Organizacyi, można świat 
uspokoić. Znajdujemy tam szereg znanych 
tez. jak równość wszystkich wobec prawa, 
swoboda wyznań i języka, a także postu- 
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lat uchylenia tajnej dyplomacyi i poddania 
polityki zagranicznej pod kontrolę parla- 
mentów, wreszcie żądanie ograniczenia 
zbrojeń, „zorganizowania pacyfistycznego 
związku narodów“ oraz wykluczenia ane- 
ksyi, to znaczy nowych rabunków teryto- 
ryalnych; stare „nabytki“ przemocy i zwią- 
zane z niemi rozćwiartowanie ludów pomię- 
dzy różne korony i berła mają w intere- 
Bie pokoju pozostać na wieki 
nietkniętemi. 

Jaka siła ma zapewnić posluch i wyko- 
nanie tym zaiste minimalnym postanowie- 
niom programowym, otym drobiazgu, zda- 
je się, nie rozprawiano w Hadze. 

A jednak było to, jak wolno przypuszczać, 
apogeum żywotności „Organizacyi central- 
nej dla trwałego pokoju“. Albowiem na 
drugi zjazd, odbyty w Bernie szwajearekiem, 
oie przybyli już wcale pacyfiści z państw 
ententy. Nie powzięto z tego powodu ża- 
dnych uchwał. Zebranie ograniczyło się 
do — swobodnej dyskusyi. Pole gawędy by- 
ło zato istotnie urozmaicone, rozprawiano 
bowiem o'sądach rozjemczych i o zabytkach 
sztuki, rozważano kwestyę cieśniń morskich 
tudzież najlepszych form plebiscytu — nie- 
obowiązująco była mowa nawet o samosta- 
nowieniu narodów. Z drugiego tego ziazdu 
przywiózł hr. Piniński nastrój niewesoly. 
Pacyfizm z międzynarodowych  hotelów 
stoi bezradny wobec huczącego orkanu dzie- 
jów. Olbrzymia rana ludzkości nie da się 
zalepić plastrem. 

Przyszłość — rzekł hr. Piniński — przed- 
stawia się czarno. Jeżań wojna potrwa jesz- 
cze dłużej. to nam starszym, do kultural- 
nych stosunków  przywykłym, pozostanie 
chyba ta jedna niewesoła pociecha, że przy- 
najmniej nie długo już na ten świat patrzyć 
będziemy. Dopóki jednak jest choćby pro- 
myk nadziaż, iż może być jeszcze na świecie 
inaczej, nie powinniśmy ustawać w zabie- 
gach i, choćhyśpy na pewno mieli przegrań, 
powiasiómye -xalczyć w=shrónie tych dwóch; 
w czaBie wojennym zupełnie 
snać zapomnianych pojęć 
w obronie etyki i kultury. 

Czyż jednak doprawdy te pojęcia zapo- 
działy się gdzieś dopiero wciągu ostatnich 
lat czteru? Czy hr. Piniński nie za pospie- 
sznie mówi o bankructwie kultury e- 
tycznej, która, ile wiadomo. nie zdążyła 
jeszcze wogóle dorobić się w życiu między- 
narodowcm choćby skromnej hipoteki? — 
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Jak Lejba Trocki sprzedał Rosję, 


Znany rosyjski działacz rewolucyjny, 
Chrustalew-Nosar, opublikował drukiem ob- 
szerny akt oskarżenia przeciw dyktatoro- 
wi bolszewickiej 
ckiemu, przedstawiając go jako byłego a- 
genta policyi carskiej, prowokałora i afe- 
rzystę politycznego. Wyjątki z tego sensa- 
cyjnego pisma, zatytułowanego „O tem, jak 
Lejba Trocki Rosyę sprzedał“, podał świe- 
żo „Golos Kijewa*. i 

„Prawie jednocześnie z Azefem — o0po- 
wiada Chrustalew — wstąpił Troekij-Born- 


ROMAIN ROLLAND. 
2 literatury wojennej Niemiec 


(zasopismo to drukuje utwory Anetty 
1 b, tej prawej natury, która będąc córką 
ojca Niemca i matki Francuzki. cierpi bar- 
dzo skutkiem przeciwieństw tych dwóch na- 
rodów i niedawno wywołała w Dreźnie 
wielkie oburzenie, przyznając się do wierno- 
ści wobec swych dwu ojczyzn i wyrażając 
żul, że Niemcy nie znali prawdziwego du- 
a Francyi. W numerze z lutego 1915, w 
artykule p. t. „Ganz niedrich baeugen'* czy- 
tamy gwałtowne potępienie pyskaczy (Krieg 
mjt dem Maul): „Dziennikarze myją się, je- 
żeli sądzą, że obelgami pod adresem nie- 
przyjaciół zwiększają odwage... Nie po- 
trzeba nam takiej zachęty. Mamy odwagę 
« wiadczyć, że w naszych oczach najlich- 
sv z nieprzyjacielskich ochotników, który 
wshutek źle zrozumianego, ale gorącego pa- 
Wwyotyziuu strzela na nas z zasadzki, wie- 
dząc. na co sie naraża, stoi nicskończenie 
wyżej od dziennikarza. który zręcznie wy- 
"sąskuje nastroje chwil i z hałaśliwą emfa- 
za patryotyczną nie bije się z wiogiem, ale 
pluje na niego...” 


Ze wszystkich młodych pisarzy, usiłują- 
cych ocalić swój umysł z nawały namięt- 
ności narodowych, najwymowniejszym, naj- 
śmielszym, najbardziej zdecydowanym, tym, 
którego indywidualność najlepiej dała sią 
poznać w burzy tej wojny, jest Wilhelm 
Herzog, redaktor „Forum“ w Monachium, 
który tak samo, jak nasz Peguy z początku 
w swoich „Cahiers de la quinzaine“, całe 
prawie pismo wypełnia swojemi płomien: 
nymi artykułami. Wychowany na Henryku 
v. Kleist, którego był entuzyastycznyni hi- 
storykiem, patrzy na świat i sądzi go tra- 
gicznem spojrzeniem tego. nieokiełznanego 
umysłu. Na próźno -eenzura niemiecka chce 
nałożyć mu knebel. zabronić ogłaszania ar- 
tykułów o odczytach Spittelera albo Anct- 
ty Kolb: okrzyki jego oburzena i mściwej 
ironii dochodzą aż do nas. Ostro występuje 
przeciw 98-em inteliektualistom, „którzy 
myślą, że są Ajaksami, dlatego, że najwie 
cej krzyczą”, tym politykom w guście-Hae- 
kła, którzy chcą stanowić o losach całego 
Kwiata, tym pieweom patryotyzmu, którzy 
lżą inne narody: bezwzględnie napada To- 
masza Manna. ośmiesza jego sofizmy, bie- 
rze w obronę Francyę, jej wojsko i jej cy- 
wilizacyę. Wykazuje, że wszyscy wielcy lu- 
dzie w Niemczech (Grünwald, Dürer, Bach, 
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stein jako sekretny informator do departa- 
mentu policyi. Jak i on — na tem nie po- 
przestał, Azef zajął się fabrykowaniem za- 
machów terorystycznych, Trockij-Bornstein 
do sekretnej godności <złoęnka ochrany 
przyłączył godność agenta sztabu general- 
rego mocarstw obcych, zasypując transpor- 
ty soc. demokratycznej literatury, przewo- 
żonej ze Szwajcaryi do Rosyi“. 

„Z tego powodu nad Troekim-Bornstei- 
zem roztaczał opiekę departament polieyi 
w Rosyi, ratując go od aresztów i ułatwia- 
jąc ucieczkę za granicę. Po wybuchu wojny 
popisowemu 'Trockiemu-Bronsteinowi pomo- 
Żono uciec z Austryi. Za swe różnorodne 
prace pobierał pieniądze od departamentu 
policyi, od „obcopaństwowej' służby kontr- 
wywiadowczej i z kasy partyjnej. Departa- 
ment policyi stworzył dla niego, równie jak 
i dla Azefa, stanowisko wyjątkowe w ko- 
łach partyjnych". 

Na pytanie, „czy jest dowiedzionem, że 
L. Trockij jest prowokatorem i szpiegiem?* 
odpowiada autor: „tak, jest to dowiedzio- 
ne, chociaż w podobnych wypadkach nie 
można liczyć na ścisłość matematyczną”. 
Dowiedzionem jest — twierdzi autor — że 
f[rockij-Bornstein w r. 1905 z polecenia de- 
partamentu policyi swą taktyką leicową 
przeszkodził do porozumienia się z absolu- 
tyzmem na gruncie monarchii konstytueyj. 
nej”. 

Autor udowadnia, że Trockij prowoko- 
wał powstanie w Moskwie w 1905 r, a na- 
stępnie dopomógł rządowi do stłumienia ru- 
chu, w r. 1906 wydał rządowi zamiar ucie- 
czki z więzienia członków Rady robotni- 
czej, w 1907 roku doniósł o zamierzonej 
ucieczce Chrustalewa-Nosara i tylko dziękk 
wypadkowi ucieczka się udała, że będąc na 
wygnaniu w Syberyi Bornstein wydał po- 
słańca partyjnego, a w r. 1903—1918, po 
ucieczce zapomocą policyi, miał stała sto- 
sunki z agentem departamentu policyi. 

Zamiast kilku ostatnich punktów oskar- 
żenia, zńajduje się w „Golose Kijewa" bia” 
ła plama. 

ME Oese — m 0 | tu. —— E 00717) ERN 


Główny zarząd Powszechnego Niemieckiego 
Związku Artystów wniósł do ,kanclęrza państwa 
memoryal, domagający się, aby w przyszłym 
układzie pokojowym zażądano zwrotu wszystkich 
zrabowanych Niemcom od 150 let dzieł sztuki 
i żądanie to przeprowadzono. Memoryał nie wspo- 
mina nie o tem, co się ma stać z analogiczną 
„zdobyczą“ dawniejszej i świeższej daty, zapełnia- 
jącą muzea niemieckie. Pytanie to intercsowaloby 
żywo także nas, Polaków. Może nawet żywiej, niż 
inne narody. Albowiem trofea artystyczne i kul- 
turalne z nad Warty i Wisły wędrowały do mu- 
zeów berlińskich niekoniecznie wśród tradycyj- 
nego szczęku oręża. Owszem, szły tam wśród naj- 
głębszego pokoju. M. 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


W Kole polskiem dnia 22 czerwca przema- 
wiał p. Stanisław Koźmian, członek Izby pa- 
nów, w te słowa: 

„Nikt mnie nie posądzi, abym podzielał 

i łączył się z zapatrywaniami i zasadami po- 

ela Stapińskiego. W przeszłości i terażniej- 

szości należymy do innych obozów. Ale jego 
głęboko obmyślana mowa najzupełniej odpo- 
wiada moim politycznym przekonaniom, naj- 
doskonałej bowiem określiła położenie i na- 
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Mozart i inni) byli prześladowani, 8czer- 
niani i-żyli w poniżeniu („Von der Vater- 
lansdliebe', styczeń 1915). W artykule pt. 
„Der neue Geist, wyśmiawszy powrót sza- 
blonu ye wszystkich teatrach niemieckich 
i literacką mierność utworów patryotycz 
nych, zapytuje ..gdzie można znaleźć nowe- 
go ducha?“ Pytanie to jest okazyą do zu 
pełiego zmiażdżenia Ostwalda i Lassona. 
„Gdzie go znaleźć? W Uniwersytetach? 
Czytaliście nieprawdopodobnie płaską ode- 
zwe 99 profesorów? Czy nacieszyliście sig 
oświadczeniem tych dwuwiecznych mumii? 
Lasson? Kiedy w pierwszem półroczu stu- 
dyowadem filozofię na uniwersytecie w Ber~ 
linie, wykłady jego już wtedy uważaliśmy 
zn operetkę, a teraz bierze się go na serye! 
Dzienniki angielskie, francuskie," włoskie 
lrukują jego starcze gadaniny, zwrócone 
przeciw Holandyi, dodając, że są one po 
glądem niemieckich intelektualistów. Jak 
wiele zła wyrządzili nam ci profesorowie i; 
geheimraci swoją pracą uświądamiającą! | 
Ich niezdolność postawienia się w położenie 
drugiego wytwarza pustkę dokoła nas!| 
Wobec tych niepowołanych przedstąwieieli : 
narodu, pseudo-inteligentnych gadnłów i ar 
wantwników politycznych zachwyca się on 
wielką masą ludu i ludów, które cierpią il 
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Zamawiać „Głos Narodu* możua we wszystkich urzędach pocztewych Austro-Węgier, Polsk! i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lnb 
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sze zadanie, nic jej ująć, nić do niej doda 

nie mogę. Poseł Stapiński dowiódł koniecz- 

mości habsburskiej monarchii dla Polski, 

Stąd między nami łączność”. 

Donosi o tem „Czas“. Oczywiście nikt nie 
posądzi Stanisława Koźmiana o dzielenie z p 
Stanińskim zapatrywań politycznych, a zwła- 
Bzcza... finansowych. Ale właśnie dlatego trze- 
ba ubolewać, że nikt nie przestrzegł sędziwe- 
go mowcę przed tem zestawieniem, w jakiem 
przez skrót oratorski znalazło się jego zasłu- 
żone, a przedewszystkiem uczciwe nazwisko. 


Listy z Łodzi. 


| Łódź 26 pzerwca. 
(Przednowek. — Sytuacya ogólna. — Różne). 


Oiężki jest dla Łodzi przednówek tego- 
roczny — cięższy, niż w roku ubiegłym. 
Miasto nasze przechodzi chwilowy. kryzys 
chlebowy i kartoflowy. Chleba zabrakło == 
skutkiem czego „szmuglowany” ze wsi ton 
dar Boży podrożał o 00 proc. w przeciągu 
trzech dni. Z kartoflami stała się rzecz dzi- 
wna niezmiernie: oto przed kilku dniami 
wydano urzędownie zezwolenie na wolny 
nieograniczony dowóz ziemniaków do mia- 
sta i to ze wszystkich okolic kraju. Oka- 
zało się jednak, że w wielu okolicach, obfi- 
cie zaopatrzonych w ten tyle dziś ważny 
artykuł spożywczy, niektóre zapasy zgniły 
skutkiem niemożności wysłania ich gdzie- 
indziej, w innych zaś okolicach władze tam- 
tejsze na wywóz kartofli nie zezwalają. 
Wytworzyła się więc sytuacya bardzo przy- 
kra: stare ziemniaki doszły do 100 mk. za 
korzec. l 

Położenie obecne utrudnia jeszcze i ta 
okoliczność, że tanie kuchnie wydają 
zmniejszoną ilość obiadów. Przyczyną tego 
jest zaprowadzona ostatnio regestracya kon: 
sumentów tanich kuchen w celu uproszcze- 
nia wydziału chleba, który nadal dla stoło- 
wników tanich kuchen miał być wydawa- 
ny w tych jadłodajniach jednocześnie z 0- 
biadami. To tak odstraszyło konsumentów 
dotychczasowych, iż przy regestracyi maso- 
wo stronili od zapisów, skutkiem czego licz- 
ba obiadów w tanich kuchniach spadła nie- 
mal o 100 proe., według bowiem rozporzą 
dzenia magistratu niczaregestrowanym 0- 
biadów wydawać nie wolno. Oczywiście fakt 
ten wśród ludności uboższej wywołał wiel- 
kie rozgoryczenie. 

Pómimo lata — Łódź się wyludniła w 
bardzo niewielkim stopniu. Co mogło, to już 
„wyemigrowało“ ma wieś w roku ubie- 
głym, a nawet już w początkach wojny. 
(Sylwetki takich „emigrantów *-biedaków z 
Lodzi podałem w jednej z poprzednich ko- 
respondeneyi). Na drogie zaś dziś tak bar- 
dzo letniska pozwolić sobie może tylko pa- 
skarz. 

Pomimo tak niepomyślnej sytuacyi, Ży- 
cie w mieście naszem nie popadło całkowi- 
cie w stan letargu, przeciwnie, przejawia się 
ono w szeregu coraz to nowych przed 
sięwzięć natury ogólno-społecznej 1 kultu: 
ralnej, Ostatnio np. powstaje w Łodzi pla- 
cówka sztuki pięknej — instytucya, jakiej 
Łódź jeszcze nie posiadała, a która tak by 
ła zawsze Łodzi potrzebną. Inicyatywa d9 
powołania tej instytucyi wyszła ze sfer 
dziennikarskich i artystycznych naszeg; 


milczą, i łączy się z niemi w niewidzialnera 
braterstwie bólu. „Cierpbiący, który wie, że 
miiiony innych muszą znosić takie same 
cierpienia, jak on, będzie spokojnie znosił 
swój los a nawet przyjmie go z ochotą, bo 
czuje, że te cierpienia czynią go bogatszym, 
silniej czującym, odważniejszym i bardziej 
człowiekiem*. (Hymne auf den Schmerz). 
Tutaj przytacza słowa starego mistrza 
Eckeharta: „Najszybszem zwierzęciem, któ- 
re nas zaniesie do doskonałości, jest cier- 
pienie“. Trzeba dodać, że „Forum* czytane 
jest w rowach strzeleckich, i że cieszy Bię 
wielkiem uznaniem na froncie. (Der Phra- 
senrausch und ihre Bekampfer. 1915). 


Na końcu tego bardzo ogólnego przeglą- 
lu młodych pisarzy wojennych, trzeba 
wspomnieć o tych, których ta wojna zni» 
szczyła. A należeli oni do najlepszych. Er- 
nest Stadler, namiętny wielbiciel ducha i 
sztuki francuskiej. tłumacz Francis James'a, 
zachwycający się Peguym. z rowów fran 
cuskich, dokąd go wysłano w listopadzie, 


w przeddzień swej Śmierci pisywał częste 


listy do Stefana Zweisa o Verlainie, które- 
go tłómaczył; — nieszeześliwy Jerzy Trakt, 
poeta melancholii, w tej wojnie porucznik 


. 


| c 


|sanitarny w Galieyi, 
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Zwyczajne (aa wiersz petit: Iab jego mlęjsce) K —'49 
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grodu, jak red. Łąpiński. rzeźbiarz Czapli: 
skf, art. mal. Andrzejewski, Wojtyński, Lu: 


tomski it. d ` . 

Urodzaja w okolicach naszvch przedsta: 

wiają się nieźle. Dają się tylko odczuwać 

ciągłe dęszcze, trwające już blisko trzy ty: 

godnie. O ileby tak dalej potrwałv wnłunę: 
łoby te oczywiście źle na zboża i żniwa. 
MS 


toe 


0 sposób wykupna zboża. 


Od prezesa Towarzystwa rolnicz ~ 
go w Rzeszowie pirzymujemy nastę- 
pujące uwagi: 


„, Rok gospodarczy: rolniczy, 1917/18 dœ 
blege do końca. Przednowek bardzo trudny 


się już tnżwa ; ienia ozimcgoa 
a ła nacgół AA aji ize lal 


j w 
Ya roku skutkiem wczesnej wiosny, a na- 

nů% wekuteki posuchy, w każdym razie: 
znacznie prędzej, niż mormalnie. 

Z powodu ogólnych braków aprowizacył 
ogółu śniwami l wbiorami wprost 
Ludzie, którzy: damniej wogóle 
nie wiedzieli, oo to jest zboże 1 jego upra- 
wa, pytają teraz stale © stan urodzdjów i 2 
spodziewany sprzęt. 

W związku z tem. imeresujęskię też ogól 
ludności przyczłemi -cenami zbóż i prodit- 
któw rolniczych, Gazety przepełnione są 
komunikatami w tej sprawie. Dziś już ro- 
zumie prawie kużdy, że dotychczasowe cc4 
ny maksymalne zboża w porównaniu z ks- 
sztami produkcyi były Smiesznie nizkie. — 
W dobrze zrozumianym interesie obrov 
poniga zbóż, która gwatłowmie wera i% 
ukcyi, wszyztkie czynniki starają sin a 
podwyższenie wrzędowej ceny zbóż. Jet 
wszelka nadzieja, że ceny te będą na prz. 
szłą kampanię rzeczywiście wyżcze. : 3 
zdaje się, że nie pokryją kosztów prożs: 
cyl Nawet z premiami, których ma byś 
tlwa rodzaje — jeden w odniesieniu do tor- 
minu dostawy, to znaczy, że zboże we”. 
śnicj wymłócono i odstiawione bańzie le- 
piej płacone: drugi w odniesieniu do misi 
sca produkcyli: w krajach =i óreach 
szezonych wojną ceny zhóż hedą wyższe. 
Ceny mąki mimo wszystko pozostaną te 
sanie — różnicę pokryje rząd. 

Interesuje się też bardzo publiczność spo 
Robem i techniką wykuyna zboża ed pro- 
ducenta W tej mierze perikis INNA 
w mocy dotychczasowe wojenne urządzcę 
nia. a więc eeutralnv Wojenny Aikjad o- 
brotu zbożem w Wiedniu, jego fite w kra- 
jach koronnych, w Galicyi obecnie ~e Lwo- 
wie, a po powiatach komisyoncizy, którzy, 
zboże wykupują wprost od producentów. 

W odniesieniu do Galieyi ostatni ten naj 
niższy szczebel orgamizacyi jest najtru- 
dniejszy do wmządzenia. Przed wojną Gali- 
cym niestety nie miała porządnie i solidnie 
zorganizowanego handlu zbożem. Wszystko! 
leżało w rękach spekulantów żydowskich 
a szczyiem tego złego stanu byla typowa 
galicyjska sprzedaż zboża na pniu na zie- 
lono. Z chwilą organizacyi przed trzem 
laty galicyjskiej tilii Zakładu obrotu zbo- 


2 


któr. -o widok nies 
szczęść wojny popchnął.w listopadzie da 
rozpaczy i samobójstwa. — Ile} ukrytych! 
tragedyi, na które na chwilę zarzucamy za4 
słonę! Kiedyś później podniesiemy ją, i 
[ludzkość zadrży, widząc swoje dzieło! 

Nie mam zamiaru robić porównan m'es 
dzy narodami. Najważniejsza rzeczą na rai 
zie jest zwrócić uwagę na to, że w Niem 
czech wybrani zwalczają z calą siłą to sa- 
mo, czego į my nienawidzimy, tj. ducha nie< 
ludzkiej pychy i chciwości imperyalizmu, 
ducha kasty wojskowej i pedantów, cięzą 
piących na manię wielkości. Prawda 
że ci wybrani tę tylko mniejszość. Nie łu- 
dzimy się co do tego, ale tem więcej po- 
winniśmy podwoić wysiłki, celem pokona ' 
nia wspólnego wroga. Czemu więc powta< 
rzam te głosy Szlachetne, ale bezsilne? Bo, 
im mniej są słuchane, tem większą mają 
zasługę, 


Phea 


vł w 


adw w wielimekolieach «nu-? 
REL Sziuecć é iiiz mięzizy . do- 


t usowyjak baudlarzami zbożem. Zale: | 
dr > w klit czy w kiizunastu powiatach; 
ok vw komisrenerstwo instytucye hand:0-;, 


wc-wlnicze, jek Syvndtwat rolniczy, Zwią-; 
tea Ziemian, dalej poszczególne Tow. rol-| 
nicze i Śpórzi rcimiczo-hanciowe. Z biegiem 
ezin jednak stosunzi pot tym wzzłędea | 
zaczeły się porrawize — powstaly Coraz | 
enóciej po kraju spólki rebitezo-havdiowe, 
© cjuewały kamiszonersuwo w Coraz wig- 
kitei ości powiatów, tak, M byla na lzie- 
ja. że wkrótce prawie wszystkie komizya- 
ncisiwa zbożowe Í zieramwiuczang znajdą zię 
w rekach chrześcijańskich. 

Nagle, a zunełnie niesrofzianie powiat 
fnny wiatr. Po kraju rozchodzą stę T 
pat bardzo wisrygednych niepezoające wis- 
éci. iż zarząd filii galicyjskiej Zakładu obro- 
tu «zbożem; w porozumieniu z odnośnym 

d.isiem namiestniectwa ma zamiar ode- 
br: ¢ komisycnerstwa OreanizacyOm 
rolniezym, 2 eddać łe „zawodowym 
facucrrym handłarzom zbożem”. Jest ta 
-1zecz, nád którą nie możemy qpuzejść do 
porządku dziennesa 

Nie chodzi bynajmniej o zyski dla orga- 
mizicyi wspokizielczo-rolniczych z komi- 
£yonerstwa płyvnace. Zyski te, redukujące 
się przy solidnie i sumiennie prowadzonym 
interesie do przyznanej prowizyi, wystar- 
czają zaledwie na koszty administracyi, Ale 
choczi nam głownie e to, by ta rzecz znaj- 
downiia się w solidnych i sumiennych rę- 


kacu. Organizacye współdzieleze-rolnicze 
dają pod tym wzgłedem gwarancyę, zaś 


pa wami, zwłaszcza żydowscy, kupey nie 
aja Jej. 

W rękach spekulańta o elnslycznem si- 
mieniu komisyonersiwo €zy to zboża, czy 
to ziemniaków jes złotem jabłkiem. dojną. 
kror:;4, czy jak kto nazwia: daje kalosalnie 
łatwe pole do nadużyć, niestychanie 
Krudnych de wyłapania, a niesłychanie 
krzywdzących tak producenta, 
fak konsumentów. Ztąd taki ogro- 
mny apetyt tych ludzi na komisyonerstwa 
fztąd taka ieh zawiść i nienawiść na wspól- 
dzie:cze organizacye roinicze, 

Komisyoneratwo zbożowe jest dla Spó- 
fek rolniczych szkołą praktyczną techni- 
cmezo postępowania ze zhożem, to znicay 
jego zakupu. ważenia, magazynowznia, 
Bzuflowania, ładowania, wysyłki etc., tych 
wezystkich czynności, które przy handlu 
"ybożcm są nieodzownie koniecznie. Jeżeli 
na przyszłość muślimy o rącyonalnie zor- 
ganizowanym u nag handlu zbożem, © wy- 
darciu go z rąk spekulxntów i adzierców, to 
handel ten jedynie w dłonie swe będą mogłr 
ująć spółki roinicze. W tych - warunkach 
obecny przejściowy wojensy stan komisyc- 
norstwa zhbożoweyo pawinien/ być w rękach 
Spółek współlzielczrch rolniczych jaka 
najlepszy sposób nauki technicznego ob- 
chodzenia się za zbażem. 

Po trzecie komizyonerstwo zbożowe nie 
przynasi wprawucie dużych zysków tym 
Spółkom, które ja prowadzą, zle w każdym 
razie daje dnie obroty gotówki, Dla ka- 
tdego, kto się cozolwiek handiam a gwlr- 
azeza handiem wspókizielczyia zajmował. 
$asną jest rzeczą. jak wielkie znaczenie m3- 
ją duże obroty towarowe i ge. Gwkowe. lm 


większe obroty. tem na pojedynczych arty- | 


kułach zyski moeg być mniejsze, €o w re- 
zuitaaie wycw l także 
konsumeni:. Dla naszych młodych 

Spółek wspówcietczych tea moment jost 
też ogromnie ważny i także z tero powodu 
musimy się starać. by komisyonerstwa zbo- 
towe pozostały w rekach insiytucyi współ-. 
dzielczych rolniczych. 

Jest wdzięcztem zadaniem naszych wie- 
kszych instylucyi roluiczych o to się stu- 
Tać, A przestrzezawy, że perieutum in mora. 
Komii -t krakowskiego Tow. rolniczego oraz 
lwowskiego Tow. gocpodarskiege, Synty- 
kat rolniczy, Zwiszok Ziemian, Związek e- 
konon 'ezny Kólek rolniczych, są uprawnto- 
he 3 sz obowiązane sprawę tę, przez bez- 
sprzecenie wpirwow*s jeszcze swe pzezYdya. 

przeć i tio potrzeba wywrzeć odpowie- 


na kotzyść; 


ULOS NARODU w dnia 4 Lipca 1918 rok, 


ków satora pruskiego i austryackiego do 
zdrady wojskowego sztandaru i niemaicze- 
nia przeciw Rosyi. Z wypadku tego pisma 
nie wyprowadziły jednak odpowiednich 
wniosków, które same tu się nasuwają. 
Poza prasą, służąca specyalnie cclom an- 
typolskim i idgeą z nią po jednej linii prasa 


| wszechbniemiecką i wielkiego przemysłu, 


isinieją w Beriinie, w Wiedniu i w mniej- 
szych centrach ruchu szowinistyczi0-ger: 
marskiogo a nawet w państwach neutral- 
nych, cale organizacye, których jedynym 
ceiem i zadaniem jest judzenie przeciw ną- 
rodowi polskiemu przed opinią niemiecką 
i wogóle zagranicą. Stąmtąd to codziennie 


| spływają nszyślnymi kanałami męty jada 


i nionawiśei do ustużnej lub wynajętej pra- 
sy i urabia się przeciw nam oninia, którą 
się potem podaja jako objaw uczuć szero- 
kich mas danegv narodu lub wielkiego je- 
go odłamu. 

Z takiego źródła pochodziła też insyrna- 


|wi polskiemu. Celem jej było prze:!stawie- 
nio kierujących duchem: społeczeństwa na- 
| szego w oczach opinii niemieckiej jako o- 
rędowników łamania przysięgi przez pol 
skich żómierzy w Prusach i Austryi i jako 

notorycznych „rusofilów'. Przypisywana 
Sienkiewiczowi odezwa, rozizucana przez 
agentów-prowokatorów, pochodziła niewąt- 
pliwie z kuźni, której zbrodniczą działalność 
przedwojenną z wszystkimi szezegółami 
przedstawiono w rewelacyach „Głesu Na- 
Todu“ w grudniu r. z., bo pierwsza o niej 
wiadomość pojawiła się najprzód w osła- 
wionej berlińskiej „Taegliche Rundschau“ 
i stąd poszła w Świat. Potomek generała 
pruskiego, który po pogromie „wielkiej ar- 
imu“ w r. 1812 zdradztócką umową w Tau- 
rogach sprzeniewierzył się sztandarowi 
sprzymierzeńca ł wpadł mu na tyły, po- 
wtórzył a trybuny pruskiej Izby panów 
skwapliwie ów „zarzut. [kwi w təm mo- 
mont mimowolnego komizmu. Bo nawet, 
gdyby io było prawdą, a nie fałszem, naj: 
mniej wypadało być sędzią „wierności“ 
wnukowi taurogskiego przeniewiercy. Przy- 
elśnięty do muru przez wdowę i córkę go- 
| nialnogo pisarza musiał p. Yorck kłamstwa 
| odwołać i spędził winę na mętne źródło, z 
| którego ono pochodziło. 

Ale sprawa .ma jeszcze "odwrotną i bodaj 
ważniejezą stronę. To, co prywatnie uczyni- 
ła rodzina Sienkiewicza, powinno było byś 
uezynione przez organizacyę społeczuą, spe: 
czalnie į} z obowiązku swego powołaną da 
demaskowania kłamstw, popełnianych na 
rachunek ogółu polskiego, czy też wybit- 
nych jego przedstawicieli, a zarazom do rze- 
ezowepgo informowania ebcej opinii. Takiej 
|ozgantzaćyj brak. A tymezzsem niema pra- 
wie dria, żeby nas w pzzsie, na zebraniach, 
czy a trrhaa poselskich, zaczęgólnia z nie 
miechieu, nie zniesławiano, żeby nie zmyśńla- 
na © nas niestworząnych rzeczy, żeby nie 

podsuwano nam najgorszych zamiarów i 
nie posądzano o najpotworniejsze czyny, 
my má znosimy to z jakąś niewytłomaczo- 
ną fatalistyczną rezygnacyą, jakby dawna 
hujna krew polska zamieniła sią w ocięża 
tv ołów i nie jej juź nie zdołało poruszyć. 
Dopiero po niżwezacie, gdy uderzy w nas 
taki groln. jak traktat brzeski lub groza po- 
dzialu Galievi, widzimy, do czego prowadzi 
zaniedhanie najelomentammiejszych środków 
samoobrony i biek orsanizacyi prasowych. 
przezzmaczonych dla obcych, stale fałszywie 
przez wrogie żywioły o nas informowanych 
ri urabianych. Fr. S. Krysiak, 
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Wawrzyna b. | 


Wschód słońca o godz. 330 r. 
Zachód  „ 750 w. 
Długość dnła godz. 16 m. 16, 


2 miasia. 


- ny tej junkiorskiej Izby z wielką emfazą. 


i nicisk. Nio wątpimy też ani na chwilę. | ODBUDOWA KRAJU. Obradująca w Kizy- 
ko żąc:nia te w namiestnietwie poprze sek- | szieforach  koniereneya  międzyministeryałna 
eya re zieżą C. ©. G., której zadaniem jest jaa wczorajszem przedpośdniowem posiedzeniu 
mietył:o odhuiswa tega co a rolnictwa zastanuwiala się szczegółowo nad stosunkiem 
wojna zu'szczvla. ale też opiesa nad tem. |Centrali- odbudowy do zakładu kredytowego 
eo rol ieinu ie- -aere pozostało i €0 wojennego i nad zalidzkami na świadczenia 
jest j 20 nąnziczą, | s . wojenne. Chodziio o ustalenie, kto ma zaliczki 

Żywimy otucho, że tak szef krajawego |ta w przyszłości udzielać: czy Centrala, czy 
Urzędu żywneciomego tw. Laniezan, jako Zakład kiedytowy? — Główny przedmiot o- 
też pen nami-irik, któray złożyli tylo do- | brad popoludniowych stanowiła techniczna od- 
Wodór. że iu tlubro tego wejną trk bardzo | bedowa wsi i miast, wiee stawianie domów 
zniszczonego kalu leży na seren, aromamie- |; t. p. W szczególności zastanawiano się nad 
p prawdziwe interesy lastytueyi rołRiczo- | sprawą odbudowy wsi podkrakowskich, która, 

andio wyeh jako komisycnowów Wojezne- | jak wiałomoe, zostala korzystnie rozstrzygnię- 
ko Zakładu cista zbożem i nie rezwołą na ia w tym duchu, że odbudowę ma przeprowa- 
to, by bamict złażem dostał się znowu 7 dziś €. O. 6. Kierownik ekspozytury, arehl- 
Kowroiom w ręce spekulamioów. ks Waeław Krzyżanowski, przedstawił kro- 

Jaa Gumkószi iki przygotowawcze, zmierzające do zabezpie- 

'czemia przmiewszystkiem materyai budowia- 

6 a |nego. Nastepnie przeprowadzono obszerną iy- 

; G ZB BAN ZOWABIE abrony. łekusyg nad odbudowa szkół i kościołów w 
, | Galiei. M 

Pisa» polske podały komunikat o wrstą- KOMITET ŚCIŚLEJSZY VIII POŻYCZKI 
pioniu wdowy i córki Henryka Sienkiewi | WOJENNEJ odbył wczoraj piąte z rzędu po- 
czą przeciw cakukowi pruskiej luby panów |siedzenie w starostwie krakowskiem przy u- 
hr. Yorkowi w. Wartenburg, który z trybu- dziale dyrektorów instytucyj finansowych, oraz 

szeregu osób ze sfer obywatelskich. W dysku- 


4 pewnością siobie rzucił w świat twierdze-|syi brali umiędzy innymi udział pp: Josefert, 


gl wl rozy mianowaniu powiato- nie, iakoby autor „Trylogii“ wzywał Poľa- | sekretarz Izby handlowej i przemysłowej, rað- 


ca cesarski Zdanowicz, dyrektor miejskiej Izby 
obrachunkowej Krzyżanowski, Dr Gnuikowski, 
red. Pilarz i inni. Ogółem stwierdzono, że 
subskrypcye na ósmą pożyczkę wojenną, za- 
równo w mieście Krakowie, w powiecie kra- 
kowskim, jakoteż w całej Galicyi zachodniej, 
postępują zupelnie pomyślnie, rokująe powa- 
żne rezultaty. 

„Komitet zastanawiał się następnie nad pro- 
jektami dalszej propagandy pożyczki, prze- 
dłużonej — jak już donosiliśmy — do 17 b. m. 
iw tym kierunku przyjęto szereg propozycyj. 
przedstawionych przez dyrektorów instytucyj 
finansowych: pp. Filippicgo, Holnera, Strzyżow- 
skiego i Szencerą. W najbliższych dniach pre- 
zydyum miasta Krakowa, oraz Izba handlowa 
i przemystowa wraz z korporacyami kupieckie- 
mi zaapelują do obywatelstwa, aby i nadal rô- 
wnie skutecznia poparło akcyę komitetu. 

Komitet ściślejszy stwierdził z uznaniem, Że 
prasa krakowska bardzo wydatnie przyczynia 
się do propagandy pożyczki wojennej. 

OBCHÓD KU CZCI DĄBROWSKIEGO. Bta- 
raniem „Straży Polskiej“ w Krakowie (Rynek 
6) odbędzie sią w niedzielą 14 b. m. o godz. 
7 w sali „Sokoła' uroczysty wieczór ku ucz- 


czeniu pamieci gencrala Henryka Dąbrowskie- 
go, twórcy Legionów, jako w 100 rocznicę 
jega zgonu. Na program złożą sią utwory mu- 


deklamacye, 
przemówienie i odczyt naukowy. Szczegóły 
będą wkrótce ogłoszone. 

ZE STOW. ŚW. ZYTY piszą nam: Zarząd 
Stwarzyszenia sług katol. św. Zyty, z wielce 
zasłużoną prezesową, p. Stanisława Rychłow- 
ską, z powodu trudności, jakie się wyłoniły 
wewnątrz Stowarzyszenia, ustępuje nieodwo- 
łalnie. Niezawodnie Stowarzyszenie uczci w 0d- 
powiedni sposób zasługi ustępującego zarządu. 
Ale także stołownicy prowadzonej przy tem 
[Stowarzyszeniu kuchni, której niezmordowaną 
opiekunką była prezesowa.p. Rychłowska, pra- 
gią publicznem podziękowaniem na tem miej- 
scu dać wyraz. głębekiej wdzięczności dła niej 
i dla pań z nią współdziałających, za ofiarne 
poświęcanie się, za bezinteresowną pracą, Sta- 
rania i trudy, poniesione w obecnych, elężkich 
czasach około podtrzymania ł rozwoju kuchni, 
która stała się już poniekąd własnością I do- 
brem publicznem. Wszak w porze obiadu korzy- 
sta z niej, po umiarkowanej cenie, z górą 600 
| osób, jedni stale od lat szeregu, drudzy zagna- 
|nż tu stosunkami wojennymi. Liczba ta w ze- 
stawiemiu z notorycznemi trudnościami o ar- 
tykuky żywności jest majlepszą miarą i wia- 
dectwom podniesionych tu zasług wobec publi- 
czności, jakoteż wobec} pożytecznego Stowa- 
rzyszenia, którego materyalną podstawę wla- 
śnie owa kuchnia stanowi, Niechaj te szczera 
słowa uznania i wdzięczności będą dla ustę- 
pujących członkiń zarządu z panią prezesową 
zachętą i pobudką do dalszej filantropijnej 
pracy. 

Ważne widocznis są powody, które skłanią. 
ją cały zarząd do ustąpienia, Zachodzi jednak 
obawa, że ta, podobne nikunikniona, rezygna- 
cya dotychczasowego zarządu może być połą 
czona* ze szkodą . Stowarzyszenia i publiez- 
ności. 

CZYŻBY „NIE WYPADAŁO?" Wszyscy 
dotknięci jesteśmy potwornemi wprost cenami 
obuwia,a także wszelkich naprawek żrzewików, 
Zbliżająca się się jesień i zima zastanie nie- 
wątpliwie wiele rodzin z t. aw. Średniej klasy 
wobce rozpaczliwej syvuacyi. Obuwie jeszcze 
podrożeje, dothodu nie przybędzie i kto wie, 
ile dzieci i młodzieży, z powodu braku obuwia 
w zimie, nio bedzie moglo uczęszcząć do szko- 
ły. Mimo to teraz, w lelnich miesiącach nie wi- 
dać wedle, aby starano się zaszanować zwła- 
szcza obuwie dla dzieci. Jak za najlepszych 
czasów tysiące dzieci biega caiemi godzinami 
i drze buciki, przedstawiająca wartość paruset 
koron — a starsi, jakby zapominali, ża za parę 
miesięcy na zbytek sprawienia sobie i dzieciom 
bucików tylko zamożni ludzie będą sobie mo- 
gli pozwolić, W drewnianych sandałkach cho- 
dza tylko „pośledniejsze* slużące, „lepsze* się 
wstedzą. Dzieci rodzin urzędniczych 1 młodzie- 
ży także prawie nie widać w takich sandał: 
kach. A przecież używawię ich przez letnie mie- 
siące tak bardzo przyczyniłoby się dð zao- 
szczędzenia obuwia i pończoch, równiaż dro- 
gich, Czy rodzice uważają, że to jest w złym 
tonie i że „nie wypada?" 

ZEBRANIE *KOMISYI REPERENTÓW 
Krak. Koła Tow. Naucz. szkół wyższych, pol- 
| skiego Instytutu pedagogicznego I Związku 
pauczycielstwa ludowego, celem praa nad re- 
formą szkolnictwa polskiego, odbędzie się w 
sobotę dnia 6 b. m. o godz. 6 wieczoręm w sali 
konferencyjnej gimnazyum realnego (IV). Na 
porządku dziennym także sprawa zjazdu ñau- 
Czycielskiego. p 

Z SALI SĄDOWEJ. Wezorajsza rozprawa 
przeciw Maryanowi Piegzie o sbrođnię kradzie- 
ży i oszczerstwa zakończyła się wyrokiem sia- 
zującym obwinionego na 3 lata ciężkiego wię- 
zienia. 

0 SPRZEDAŻ CUKRU. Mimo wyraźnęgo roz- 
porządzenia magistratu, oplakatowanego na 
murach miasta, że na obecnie wydane karty 
cukrowe mieszkańcy mają otrzymać w skle- 
pach podwójną ilość cukru, s którego część 
przeznaczona jest na smażenie owoców — 
wielu kupców — jaż słychać — wzbradia się 
zastosować do tego rozporządzenia, Takis od- 
imawianie konsumentom sprzedaży dozwolonej 
ości cukru jest nadużyciem i powoduje stra- 
lty dla konsumentów, którzy na to uszczuple- 
nie bezwarunkowo zgodzić się nie mogą. 

FAŁSZYWE KARTY CUKROWE. Poliova 


zyczne, odpowiednio dobrano, 
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Dietlowskiej f jego Zong Frnestynę, pod za-| ZNISZCZONY „DĄB ŚW. STANISŁAWA, 


rzutem puszczania w obieg fałszywydh kart 
cukrowych. Rewizya, przeprowadzona w mie- 
szkania Lówych, stwierdziła, że karty takis 
posiadali, Za IcN fabryką toczą się docho= 
dzenia. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA, Organa 
policy] aresztowały. ściganego za liczne wła- 
mania, 17-letniago Władysława Kolossettiega. 
Młody ten przestępca zdołał niedawne uciec 
t aresztów policyjnych. 

KRADZIEŻE W Q 0. G. Policya areszto- 
wała zatrudnionych w magazynach ©. O. 4. 
19-letniego Józefa Wójcika, 22-1. Jana Stefań- 
skiego, 18-letn. Jana Banasia | 17-letn. Wła. 
Konak, którzy dopuszczali się tam znacznych 
kradzieży. r 

ZBŁĄKANE ŻREBIĘ. Dnia 17 czerwca je- 
den z maszynistów ganważył ną torze kolejo- 
wym, przy moście warszawskim, 3-miesięczne 
zabłąkane, niewiadomo skąd, źrebię. Oddano 
ie do M. Chwastka, gospodarza w Krowodrzy. 


Z Połski i ze świata, 


Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. Dzie. 
kanami na rok akademicki 1918/19 zostali wy- 
brani: na wydziale teologicznym: ks. Dr Fran- 
ciezek Lisowski, prof. dogmatyki specyałnej; 
na wydziale prawa 1 umiejętności politycznych: 
Dr Stanisław Starzyński, prof. ogólnego i an- 
stryackiego prawa politycznego; na wydziale 
lekarskim: Da Włodz. Sieradzki, prof. medycy- 
ny sądowej; ms wydziala filozoficznym: Dr 
Marcin Emst, prof. astronomii. 

PREZYDENT GALIG DYREKCYI POCZT 
1 TELEGRAFÓW. Cesarz zamianował wice- 
prezydenta | obecnego kierownika galie. dy. 
cyi poczt, Artura Schiflngra, prezydentem w ' 
randze urzędników państwowych. Tem zost: 
stanowisko naczelnika dyrekcyi poczt i tole- 
grafów wa Lwowie, po nezwykle długiej przer- 
wie, znów obsadzone. Prezydent Schitfner w zi- 
mie 1514 r, po ustąpienia ówczesnego prezy- 
denta Wopoterniago, objął kierownictwo. galie. 
dyrekcyi poczt I telsgrafów. Od te] chwili stol 
prezydent Schifiner na czele lwowskiej dyrek- 
cyl poczt. 

NOWY BANK W WARSZAWIE. W Warsza. 
wie bawi grono finansistów niemieckich, któ- 
rzy — jak nas informują == przybyli do War- 
Bzawy ‘w celu zbadania warunków ekonomicz- 
nych, noszą się bowiem z zamiarem założenia 
wielkiego banku, s kapitałem zakładowym 60 
milionów marek. — Na czele tej instytucyi ma 
stang -Ernest Rainert a Bernu. Podobno już 
odbywają sie pertraktacya z wielu pracowal- 
kami miejscowych instytucyj finansowych co 
do obsadzenia ich na posadach w nowym 
Banku. 

BRAK CHLEBA W WARSZAWIE. Pisma 
warszawskie. donoszą, ża brak chleba, jaki od- 
czuwać się daje obecnie w Warszawie, wywo- 
łany jest przez napływ powracających z Ro- 
syi uchodźców. Do brazu chleba przycaznłają 
kię również nadużycia niekżórych składnia ehl» 
bowych t kooperatyw, oraz piakarń. 

POWRÓT UCHODŹCÓW DO KRÓLESTWA. 
Pisma warszawskia denószą: Prof. Jan Dmo- 
chowsła, nadzelnik wydziału reemignacyjnego 
ministr. spraw wew, wyjechał do Kijowa 
w- celu organizowania powrotu uchodźców: do 
krajn. 

NOWYM SZEFEM SZTABU gen. guberna- 
łoretwa lubelskiego został generał-major Józef 
Hubner. 

ŻYDOWSKIE SZKOŁY W KRÓLESTWIE. 
Wskutek odezwy ce. i k. Komendy powiatowej 
w Kielcach z dnia 5 czerwca b. r. o przedsta- 
wienie opinii, czy niema przeszkód do zatwier- 
dzenia ustawy „Towarzystwa żydowskich szkół 
frednich", Magistrat kielecki odpowiedział, iż 
przeszkód tych niema, zo względów formal- 
nych; należałoby jednak przedstawić ją do Mi 
nisterstwa Oświaty, — Celem towarzystwa jest 
zakładanie szkól. 

Z WADOWIC piszą nam: Ciężkie przeżywa- 
my. chwile. Wislu z braci naszych straciło ży- 
cie lub leczy sią w szpitalach z ran, zadanych 
nrzez wojnę. Jak rozerwać i urozmaicić życie 
tym, którzy pozostają pod opieką lekarską -— 
cto troska tych, którzy pracują w szpitalach. 
Jednym z takich, który, mimo trudności, spał- 
nia swoje zadanie — to nasz rezerwowy szpi- 
tad w Wadowicach. — Za inicyatywą miejaco- 
wego kapelana, a życzliwem poparciem ko- 
mendaata p. Dzerowieza, odbył się w niedzielę 
23 ». m. wieczorck dla chorych, z bardzo utoz- 
maieonym programem. Na wieczorku były ze- 
brane setki naszych dzielnych żołnierzy, któ: 
rzy z zadowoleniem oklaskiwali występują- 
rych na scenie. Całość wypadła bardzo piąk- 
nie , choć wieczorek był urządzony własnemi. 
siłami. W wieczorku wzięli także udział przed- 
stawiciele miejscowego K. B. K. z p. inż. Rosz- 
X, 

WYWÓZ Z GALŁICYI. Z Oświęcimia dono- 
szą, iż w czasie wojny we wszystkich pograni- 
cznych gminach między Galic$ą a Śląskiem 
pruskim rozwinął się nowy przemysł na wielką 
skalę, mianowicie wywóz jaj, masła, słoniny, 
kiełbasy i szynki z Galicyi do Prus. Potwo- 
rzyły się osobne tajne towarzystwą wywozo- 
we w tych wszystkich gminach, a słeci tych 
organizacyj sięgają aż do Krakowa. Wywóz 
przybrał olbrzymie rozmiary.  Wyelargzy 
stwierdzić, 2e przemytnicy wywożą z Galicyi 
nietylko środki spożywcze, ale nawet konie 
galicyjskie Władze pruskie pograniczne popie- 
rają bardzo gorliwie to przemytnictwe, które 
w wysokim stopniu ogładza Galicyę i podraża 
ceny, wszystkich artykułów spożywczych. W 
niektórych gminach większość mieszkańców 
żyje przeważnie z przemytnietwa. 


lczyk A. (z odzn.), 


W SZCZEPANOWIE. Jak mało ceni się w pos 
wnych sferach pamiątki ojczyste u nas, dawo- 
dzi fakt zrąbania starego drzewa w miejscu 
urodzenia ów. Stanisława B-pa, które tam ros 
gło na cmentarzu kościelnym, otoczone szacun 
kiem ludu miejscowego. A nie dość, że staroe 
żytny dąb zniszczono, ale jeszcze ku ogólnemn 
zgorszeniu parafian szczepanowskich — oł 
których wiadomość tę otrzymaliśmy — pień 
tego, szacunkiem otoczonego drzewa, sprzeda» 
no żydowi, by miał na. czem mieso koszernę 
| niekoszerne rąbać- Tylko tak dalej, to nicba« 
wem belki kościelne będą służyć żydom za. pos 
dłogi w ich domach. 

PRAWOSŁAWNE KOLEGIUM CHEŁMSKIE. 
Jak donoszą pisma kijowskie, ukraińskie mi4 
nisterstwo wyznań zaświerdziło duchowne gos 
legium chełmskie, jako organ tymczasowy da 
kierownictwa sprawami kościoła prawosławne» 
go państwa ukraińskiego. Kolegium mieści się 
w Kijowie i składa się a przedstawicieli Chełme 
szczyzny, Podlasia, Polesia ł Wołynia. Kole 
glum ma za zadanie opiekować sie ewakuo« 
wanem i powracającem duchowieństwem pra 
wosławnem, wysyłanie do kraju okupowanego 
duchownych prawosławnych, remont cerkwi 
prawosławnych, kontrolą nad należytem wyko- 
nywaniem religijnych obowiązków i nad naros 
dowo-kulturalną działalnością duchowieństwa 
prawosławnego, eta — Tak więc, dzięki zaa 
biegom katolickiego Czemina, organizują sią 
Już czerńcy prawosławni, by zjechać z po 
wrotem na Podlasie i Cholmszezyzne. 

DOBROWOLNE ROZWIĄZANIE STOWA: 
RZYSZENIA, „Voss. Zig.* donosi, że obradus 
jey w Filadelf wydział centralny Niemieckies 
a zwigzku narodowego w St. Zjednoczonych“; 
'uuącego 2 miliony członków, ogłosi? związek 
za rozwiązany, motywując to w następujący, 
sposób: „Członkowie wydziału uważają za naja 
szczyticjsze zadanie każdego obywatela Stas 
nów popieranie rządu w pomyślnem prowadze» 
niu wojny, Aczkolwiek związek nigdy nie był 
nieiojałny, uważa jednak rozwiązanie swo zx 
najlepsze przysłużenie się jedności narodu a+ 
merykaiskiego, My, amerykańscy obywatele 
niemieckiej krwł oświadczamy s całego serca; 
że pragniemy stać wras ze wszystkimi naszymi 
współobywatelami £ bronió naszego mądu $ 
kraju przeciwko wrogowi wewnętiznemu ł zes 
wnętrznemu, tak, żeby zawarowana przes naa 
szą konstytucyę wolność mogła panować pe 
wszystkie czasy”, Fundusz szkolny związku 
przekazano  amarykańskiemą  Czerwonemy 
Krzyżowi, z 

Co było bezpośrednią przyczyną dobrowol: 
nego rozwiązania związku nie wiadome. Prawa 
dopodobnie podyktował go silny realizm niox 
miecki, Że realizm taki niezrozumiały jest u in« 
tych narodowości, świadczy chociażby fakt, że 
sama prasą niemiecka w Rzeszy wyraża swoję 
niezadowolenie z powodu bojaźni amerykańx 
skioh współbraci i krok związku nazywa wprosf 
zdradą epuawy niemieekiej. 4 
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Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwarfck 
4 b. m. o godz. 6 pozołudnu w sali seminaryum 
filczoficznego (ul. św. Anny 12, per) odbęa 
dzie się zebranie naukowe, z referatem Dra An- 
toniego Peretiakowicza, profesura uriwersytna 
tu we Lwowie, p. t. „Współczesne teorye pańa 
stwowe'. Wstęp 40 hal, dla slucharzsy Uuiwa 
Jagiell, 20 hal., zaś dia człenków Towarzystwa 
filozoficznego i Kola fiiczoficzue u wstąp 
wolny. i 

Z KRAK, KOŁA T. N. S. W. lusiodzonig 
komisyi, wybranej w dniu 28 czerwca dla u- 
rogulowania spraw lekcyjnych w zakładach 
prywatnych, odbędzie się wraz z wydzialum 
krak. Koła w piątek dnia 5 b. m. o godz. 11 
przed południem w sali konferencyjnej gimnas 
zyum realnego (TV; Wydział Koła uprasza « 
niczawodne przybycia na to posiedzenie wszya 
sikich członków wybranej komisji i ich za 
stępców z poszczagólnych zakladów. Zarazem 
przypomina wydział nauczycicistwu szkół Śras 
dnich dawniejszą uchwałę, mocą której żadna 
umowa w zakładzie prywatnym, odnosząca się 
do udzielania lekeyi, nie może być zawartą 
bez wiedzy wydziału Koła i wybranej ad hoą 
komisyi. z 

PROMOCYA. P. Włodzimierz Autoniuwiez, 
rodem ze Sambora, otrzymał na lUniwersyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktora filozofii, a 
zaś p. Tadeusz Kostbowicz, asvsient kiinikł 
oto-laryngologii, rodem z Nowego Sącza, sto- 
pień doktora wszech mauk lekarskich, 

EGZAMIN BOJRZAŁOŚCI w prywatnych gim- 
nazyach realnych mąskiem i żeńskiem z prawami 
publiczności w Zakopanem adbrł sie 12 i 18 czer- 
woa b. r. pod przew. dyr. gimn. w N. Targu Kaz. 
Krotoskicgo. Vszamia dojrzajości w gimnazyum 
męskiem złożyli uczniowie: Arkuszewski St. Ba» 
chłoda Zb. Łęcki W. Mangel W. Mischke K 
(z odzn.), Załęski K. (z adzm.). — w gimnazyum 
żeńskiem nezenice: Jaroszówna H. (z odzn.), Las 
skówna Fl, Macicjowska H. (z odzn.). Rozrausó: 
> M. (z odzn.), Szymańska Z, Wyżykowska R 
A ŁN.). 
; USTNY EGZAMIN owi ae. Nara da A ek 

naucz. mesk. w Kętseł o i 
wade ani e” Józefa Bielentna 37 i 38 
czorwca b. r. Patent dojrzałości otrzymali: Piskor- 

Kowalski Lẹ Swierkosz . 
Wortz St. Kksternideh Chaloupka J.. Jaremicki 
R. Mstyszkiewiezówna W.. Rojowna H.. Puścion 
St, Waszczuk St. Schultz Br. i Zaziemaki Br. Nia 
reprobowano nikogo, à y 
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Wiadomości kościelne. - 


ADORACYA PRZENAJŚW. SAKRAMENTU, 
Dnia 5 lipca, jako w pierwszy piatek miesiga 
ca, odbędzie caładzianna Adoracya Przęnajśwą 
Sal.rrmentu w kościele św. Barbary.. 
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MIANOWANIE. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Ce- 
garz zamianował st. radcę kolei państw. inż.. Lu- 
dwika Zagórnego Marynowskiego zastępcą dyre- | 
ktora kolei państwowych w VI. klasie rangi urzę- | 
duików pzistworyci. sę równeczesnem rada- 
niu'myu tytułu radzy rządu. 


Rumor i satyra. 
Niebezpieczny Dąbrowski 
Z Poznania donoszą, iż obchody narodowe 

ku czci gan. Dąbrowskiego zakazano w calym! 
zaborze pruskim dlatego, ponieważ „naczelna | 
komcnda wojskowa w marchiach* dopatrzyła, 
eie wskutek doniesienia „Ostmarkenvereinu'* 
w „Mazurku Dabrowskiego” militarnych pol- 
skich kazęł przeciwko strategicznej poprawce" 
wschodnich granie Prus. „Przejdziem Wisłę — 
przejdziem Warte"... wyrażnie o tem m4Awią, 
co Polacy zamyślają. (.„Sztutek*), 


Biuietyn anstre-węgierski. ki. 


Wiedeń . dnia 4 lipca. 

Urzędowo donoszą dnia 8 lipca: 

Wczoraj wczesnym ranem rozpoczął się | 
na całym froacie Piave fo Susegana w dół 
rzeki gwałtowny włoski ogień artyleryi. í 
który na południe od San Bona ua kiiku 

odcinkach przemienił się w ogień huraga- 
nowy. Kilka godzin później w obszarze uj- 
ścia Piavy przsszia nieprzyjaciałska pie- 
cheta do ataku. W zaciętych wałkach, któ- 
re trwały przez caly dzień, nieprzyjaciel 
nie zdołał nigdzie zyskać eHkcesu, poni- 
nąwszy tylko mały zysk obszaru koło 
Chiesa Nuova. Również na poiudniewem 
skrzydle nie powiodła się próba nieprzyja- 
ciela wysadzenia na ląd pod osłoną sił zbroj- 
mych morskich swej piechoty. Próba prze- 
prawy, jaką przedziewzięli Włosi koło Zen: | 
son została udaremuiena. | 

Na weneckim froncie górskim czynność: 
bojowa była również nadzwyczainie oży- 
Wiona. Na zachód od Asclone wypróbowa- 
my dolao-austryacki pułk piechoty nr. 49 


p NARODY" á dala 4 Lipca 1018 roku, 
C — aS iani =F JC yi ? . === z 


zku czeskiego zaproponować, by: Związek | temu rządowi nie możemy nawet vu 


nii nie jest dobra, temtardziej, że wystą- 
pionię jej uspokoiłoby Amerykę. 


WOJSKA FRANCUSKIE ZA MONARCHIĄ 


Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
jakoby we francuskich rowach strzeleckich 
szerzyła się agitacya za przywróceniem mo- 
narchii z ks. Orleańskim jako królem, 


PISMO ROROTNIKÓW FRANCUSKICH. 

Gzrewa. B. kor. Centralny organ robotni 
ków francuskich „La Bataille“ ogłasza pi- 
smo ogólnego zwiazku robotniczego do ro- 
prezontantów lndów, w którem domaga się 
podania celów wojennych i ogól- 
nych warunków pokojowych, jakoteż, by 
eały naród wykonywał ścisłą kontrolę nań 
biegiem wypadków, aby nie uszła uwadze 


możliwość sprawiedliwego i trwałego po- 
| koja. 


CYA KOALICYT. 

Londyn. B. kor.  Międzyparlamentarna 
konferencya gospodarcza sojuszników ©- 
twara została dziś. Reprezentowane są: 
Anglia, Francya, Belgia, Grecyvna, 
Włochy, Rumunia, Portug a Tha, 
Chiny, Japonia i Btany Zjedz 0- 
czone. 

Program cbajinuje omówienie metod go 
spodarczych niemieckich, dążących do he- 
gemonii światowej, sprawy żeglugi d una- 
jowej, kwestyę tunelu pod kanałem i 


liczne inna kwestye mające znaczenie pań , 


stwowe. — -Konferncya wysłała telegram 
do króla Jerzego. 

Bonar Law wygłosił mowę powitalną, 
Mowca jest przekonany, że rząd angielski 
nie był nigdy silniej zdecydowany, niż dziś 
prowadzić wojnę aż do zwycięskiego za- 
kończenia ł że siły gospodarcze, © których 
delegaci obradują, nie są słabsze od sił woj- 
skowych. 


DYMISYA GABINETU HOLENDERSK. 
Haga. B. kor. „Korrespondonz Bureau" 


zatrzymał przeciwatakiem silny nieprzyja- donosi, że gabinet wręczy królowi åy mi- 


tiebki atak. 

Również na wółnoc od Col del Roseo I ko- 
ło Asiago odparlłśmy natareła piechoty 
wtoskiej. 

Na tyrolskim froncie zachodnia umiarko- 
wana walka artyleryl. 

Jak dodatkowo stwieriizono porucznik 
Barvig i słerzant Kauer byli tymi lotnikami, 


którzy w -dniu 19 czerwca zestrzelili wy- | 


ruienłanego wiele razy wioskiego 
majora Baroca, 
Seef sztabu generalnego, 


Biuletyn niemiecki, 
Berlin, dnia 4 lipca. 
Urzędowe donoszą dnia 3 lipca: 
Zachodni teres, 
Grupa wojsk ls, Ruprecita: Pomyślne 
tado cła 


m 


wych walkach na północny zachód od Al- 
Vert wzięliśmy jeńców. 

Grupa wojsk niemieckiego nast. tronu: 
Na północ od Aisne rozwinęły się dzłś rano 
miejscowe walki, Między Aisna a Marną u- 
trzyinywala się ożywiona czynność nie- 
przyjaciela. Ataki częściowe kało St. Pier- 
re Aigle i ma zachód od Chateau Thierty zo- 
stały odparte. 

Z amerykańskiej eska:lcy lotniczej złożo- | 
mej z 9 jednostek, zestrzełono cztery. Poru- 
cznik Udet zwyciężył przy tem w walce na- 
powietrznej po raz 39, porucznik Loewen- | 
hardt po raz 33 i 34, Parucznik Friedrich i; 
wicefeldwebeł Thom zestrzelili każdy ewe-. 
go 20 z rzędu przeciwnika. 

Pierwszy jencr. kwaterm. Ludendorił. 


| 
Wieczorny biuletyn niemiecki, ; 


„ Berlin. B. kor. Urzędowo w nocy. Czę- | 
$-iowa walki lokaine na półuoc od Aisny. 


KOALICYA W MURMANIU. 


Sztokholm. B. kor. „Svenska Dagbladet“ 
Aowiaduje się z Helsinzfersu: Pewien u- 
czony, który powrócił z ekspedycyi gozpo- i 
farczej w Rosyi północnej, opowiada o 
przygotowaniach wojennych koslicyi na 
wybrzeżu Murmańskiem. W portach ; 


syę, albowiem jest zapatrywania, £6 wy- 
nik wyborów nie moż6 być miarodajnym 
dla wyczekiwania z wniesieniem dymisyi. 
Wybory odbywające się obecnie zakończy- 
ty okres rządów gabinetu pozaparlamentar- 
nego. 


Przed sesyą izby. 


Wiedeń. (Telefonem). W budynku parla- 
mentarnym odbywają się już konforencyć 
różnych stronnictw i komisyi pasłamentar- 
nych, również posiedzenia plenum klubów. 
< wama odbył już związek posłów oze- 
skich. 

Komisys parlamentaris Kols polskiego, 
która odbyła posiedzenie pod przew. pre- 
zesą Tortila, a w obecności min, T war- 
dowskiego, prowadząła obrady nad o- 
Ka A polityczną. Dalszy ciąg po- 

nia odbędzie się dzisiaj. Po posiedze- 
ia wczorajezem prezes Dr Tortiti wice 
prezes hr. Baworowski udat się do 
przebywającego w Wiedniu członka Rady 
Regencyjnej ka Lubomirskiego. 


HOROSKOPY RZĄBU DRA SEiDLERA, 


Wiedeń. (Telefonem). Rokowania rządu 
ze stronnictwami jeszcze nie rozpoczęte. — 
W kołach poselskich nie mdz się, by Dr 
Seidler mógł uzyskać większość. Pointor- 
'mowane koła twierdzą, żóo w razie, gdyby 
rząd nie uzyskał większości, parlament nie 
będzie rozwiązany, nastąpi tylko zmiana 
| gabinetu. 


Dr Seidler poczyna się usprawiedliwiać. 


Wiedeń. (Telefonem). . Prezes Koła pol- 
skiego Dr. Tertil po powrocie z kraju do 
Wiednia zastał w mieszkaniu sw ojem zapro 
szenie do Dra Seidlera ua konferencyę, 

ek w piśmie było powiedziane, w celu 
sprostowania nieprawdziwych 
wieści 

Prezes Dr. Tertil nie poszedł jednak do 
premiera, podał tylko ten fakt do wiado- 
j mości Kom. parlamentarnej Koła. Na wczo- 
rajszem popołudniowym posiedzeniu komi- 
syi parlamentarnej min Twardowski 
imieniem premiera wyjaśni, żə Dr. Śsi- 
dler chciał się usprawiedłiwić 
z czynionego mu zarzutu, iż prowadzi dw u 


DE 


niusmańskich znajduje się. 2 angielskie i 2 łicową polit: rke. Zarzut ten jest nie- 
francuskie okręty wojenne, w zatoce Pe- | słuszny. Prez. ministrów nie pertraktował 
«zenga francuski okręt wojenny. Do; bowiem z żadnym Ukrałńcem w sprawie 
Kautalaksu nadszedł pociąg pancerny | podziału Galięyi. a stan tej sprawy jest ten 
miozycy Francuzów, Serbów i Rosyan. — sam, jaki był w maren m. 

pilvy ten garnizon przemienił miasto Kem| W parlamencie rozeszła się wezoraj po- 
sv silną twierdzę. Wobec regularnych do- | głoska, że Dr. Seidler rozpoczął pertrakta- 
wczów z Ańglii jest dość środków żywno- cya z Kołem połskiem — w rzeczywistości 
ści. ; „| należy to ograniczyć do powyżej opisancgo 


© ZBROJNĄ TITERWENCYĘ. Taktu, 


„ Wiedeń. (Telefonem). Z Gencay donoszą, 

te Kiereński oświadczył się w Paryżu |, Gzesi wobec rzątu Ira Stialera. 
za interwencyą zbrojną koalicyi w Rosyi Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszem po- 
Odrodzenie Rosyi, jego zdaniem, może na- | siedzeniu czeskich postów Bocynlino-demo- 
stąpić tylko przy pomocy sprzymie-żo |kratycznych, pos. Habermann zdał 


postawił w Izbie wniosak o postawienie ga- 
binetu Dra Seidlera w stan oskarżę- 
nia za zarządzenia w sprawie starostw 
w Czechach, za sytuacyę żywnościo- 
wą i za zajścia w Pilznie i Pardubt- 
each. 

Wniosek o atanie oskarżeńia 
stawiali już raz Czesi swego czasu przeciw 
min. Sehónbornowi, a także i Niem- 
cy przeciw min. hr. Badeni8 mu. 

Do postawienia takiego wniosku wyma- 
ganych jest 40 podpisów w Izbie poselskiej, a 
20 podpisów w Izbie panów. Prezydent musi 
go wówczas przedłożyć Izbie w terminie 
8-dniowym Do uchwalenia wniosku po- 
trzebna jest ilość *fs głosujących. 


POSIEDZENIE ZWIĄZKU CZESKIEGO. 

Wiedeń. B. kor. Dzisiejsze plenarne zgTo- 
| madzenie zwiazku czeskiego powzięło ta- 
"|ktyczne uchwały na zbliżającą się sasyę ra- 
dy państwa. Poleciło prezydyum, by w tej 

sprawie porozumiało się z połndnio- 
wymi Słowianami £ innemi stronni- 
ctwami opozycyjnemi 


KONFERENCYA POLSKO-CZESKO: 
SŁOWIEŃSKA. 
Wiedeń. (Telefonem). Posłowie polscy, 
członkowie związku międzypar- 
tyjnego odbyli wczoraj wspólną konfe- 
rencyę % posłami czeskimiisłowiań- 
skimi bę 


Audyencye u cesarza. 


Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął na po- 
słuchaniu ambasadora Tarnowskiego, 
ministrów Buriana I Seidlera. 

HR. CZERNIN U CESARZA . 

Wiedeń. B. kor. Hr. Czernin przyjęty 20- 
stał na prywatrem posłuchaniu u monar- 
chy na swą prośbę I za wiedzą ministra dia 
spraw zagranicznych, Posłuchanie miało 
charakter na wskróń nieoficyalny. Tem- 
samem odpadają wszelkie kombinacye do | 
toj audyencyi nawiązane. 


HR. CZERNIN U DRA SEIDLERA. 


Wiedeń. (Telefonem). Hr. Czernin złożył 
wczoraj wizytę Drowi Seidierowi 


NA TEMAT WIEDEŃSKICH PLOTEK. 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki omawia- 
ja wczorajszy komunikat rządowy, w któ- 
rym premier zastrzega się przeciw pogło- 
skom o domu cesarskim, rozszerzanym W 

Wiedniu. Prasa zaznacza, że wystąpiono 
ze zbyt ciężkiem działem čia edparcia tego, 
co rozszerzają tylko koła. — 
Dopiero po komunikacie raomp 1028)- 
dą cię te P oki w całem państwie i wF- 
wołają zaniepokojenie. 
KS. LUBOMIRSKI W WIEDNIU. 

Wiedeń. B. kor. „Polnische Press Agon- 
tur* donosi: Na cześć bawiącego W z 
członka polskiej Rady agencyjnej km 
Zdzisława Lubomirskiego, poseł hr. 
Jerzy Baworowski wydał we wtorek 
wieczór obiad. 

W środę popołudniu u księcia zjawiła się 
deputacya Syndykatu polskich dzien- 
nikarzy w Wiedniu, prowadzona przez 
prezesa Syndykatu radcą dworu Obogie- 
go W półgodzinnej rozmowie informował 
się książę o sprawach bieżących. Ks. Lu- 


bomirski w czwartek rane udaje się na ku- | 


tacyą do Marienbadu. 
moo E 


W Sejmie Rzeszy o pokoju, 


Berlin. B. kor Reichstag rozpoczał dziś 
trzecie czytanie budżetu. połączone z dru“ 
giem czytaniem traktatu pokojowego ru- 
muńskiego. W. dyskusyi generalnej poseł 
Schei demann domagał się od rządu, 
aby wystąpił z inicyatywą porozumienia Bię 
z mocarstwami rieprzy jacielskiemi w Spra- 
wie wstrzymania ataków lotniczych. 
Następnie przeszedł mowca do omówienia 
ostatniej mowy Dra Kihimanna i po- 
wiedział: Mówi się teraz tak wiele o ofen- 
zywie pokojowej. Niechaj zdobędą się na od- 
wagę rozpoczęcia ofefzywy prawdy. OQd- 
wrót p. Kilhimanna przed wielką główną 
kwaterą stworzył niestety bardzo niepo- 
myślne perspekty.w.y. Gdzie jest 
tea mąż, w stroju cywilnym, który mówi w 
wielkiej głównej kwaterzB: pokój światowy, 
którego pragnie maród niemiecki możliwie 
majprędzej, pokój ten nigdy nie da się o- 
siągnąć sukcesami wojskowymi Panowie ci 
niechaj usuną się od polityki, o której 
nie wiele rozumie.j.a. 

Panuje absolutyzm miktasny, łagodzony 
obawą przed skandalem pariamentzrnym. 
Naród odczuwa stosunki jako stan najgor- 
szej nędzy 1 jarzma. Wśród mas panuje roz- 

goryczenie i napięcie do najwyższego sto- 
pnia, Odnosi się to nie tylko do proletaryu- 
szy, ale także do urzędników i stanu Śred- 
niego. Naród stał się zupełnie nieczułym na 
urabianie opinii. Wojna musi być tak szyb- 


hrci i po usumieciu siłą bolszewików, 145- |sprawozdanie z konferencyi z premierem i bko zakończoną, jak tylko to jest możliwe. 


zy są narzędziem w ręku Niemiec. 
* W „Petit Joumal“ apeluje pos. Dou-jsara u monarchy. 
moreue do Japonii, aby ta wystąpiłi 
czynnie na Syberyl. 


MILION KORON 


lub 700.000, 309.060, 200.000, 
| 100.900 it. d. 


m 


z przebiegn audyencyi pos. Stankai Tu-|Koniee wojnie z honorem, 


—— przypada na 


(kanty blog kato 
ha 0O00 katów wygrywa 70000 Inn. 


ale ko- 
niec! Rząd zdecydowany na to, powita: 


Klub „posłów czeskich socyalno-demokra- | ny będzie radośnie. Rząd jeszcze zawsze ma 
Bezczynność J czynnie na Syberyi. Bozczynność Ja po: [tycznych postanowił na posiedzenia Zwią-| dość czasu, aby zrozumieć znak czasu, ale| Pos. Scheidemann odpowiadał ma-i ' __—_———— | o tycznych postanowił na posiedzeniu Zwią- | dość ezasu, aby zrozumieć znak czasu, ale 


Ciągnienie Il, klasy PEME 
=——=—— lipca 1918 r. 


1760 Cana teanna aj, = ES B 49 TIEN u 29 ki, 


Zamówienia kartą a jng  uskuie=* 
cznia się jak długo losów starczy. 


ehwalłó budżetu. 
Pos. Ledebour oświadcza: Nie kan- 


stępnie na wywody. sez %oastarpa. 
Na tem dyskusyę generalną zamknięto. 
Przy dyskusyi szczegółowej nad budże 


clerz państwa i sekretarz państwa prowadzą |tem kanclerza państwa, pos. Łaszewsk: 
politykę, lecz oni mają za zadanie u-|domagał się uwzględnienia życzeń narod:: 


piększa0 jedynie politykę wojskową dwor- 
skiej kamary, Mowea krytykował naste- 
pnie politykę wsohodnią rządu, któ- 


polskiego przy nówem ukształtowaniu Po! 
ski. Ręka pokojowa będzie nasgnieść 
jak długo odziana jest w ręku 


ra jest trwałaem niebezpieczeństwem, grożą: wicę ze stali. Zniesienie paragrafu je 


cem pokojowi światowemu. 


Wicekanclerz Payor oświadcza: Odrzu: dnej 


zykowego nia przynosi Polakom ża 
korzyści, jak długo  istnieie 


cenie budżetu przez posła Scheidemamna nie stan oblężenia, zakazy zgroma- 


jest rzeczą nową. Fakt, że poseł Scheide- 
mana zajął się żywiej kwestyą pokojową, 
nie może zniewolić wicekanełerza do złoże- 
nia ponownego programatycznego oświad- 
czenia rządu w kwestyi pokojowej. Dotych- 
czasowe doświadczenia pouczają, że RE 
deklaracya oprócz tego, że wywołuje szko- 
dy wewnątrz. państwa nie odnosiskut 

ku zagranicą. Budzi się przez to na- 
dzieję, że wrogowie przyjdą do opamięta 

mia, w rzeczywistości tłómaczy się ten fakt | 
jednak jako dowód słabości Skut-, 


kiem tego wicekanclerz nie myśl sprawą | istotnie się poprawił. 


tą ponownie się zajmować, ale sformułowa- 
nie celów pokojowych tak, jak to uczynił 
poseł Scheidemann, tj. zakończenie z hono- 
ram, bez żadnego uszczuplenia kraju nie- 
mieckiego przy układaniu warunków poko- 
jowych, pozwala zgodzić się na taki pokój 
bez zastrzeżeń. Kwestva pokojowa 
wyłoni się w tej chwili, kiedy przełamaną 
będzie chęć naszych nieprzyjaciół prowa- 


|dzenia wojny w celu zniszczenia. Obawiam 


się, choć pragnę czegoś przeciwnego, że 
wszystkie próby osiągnięcia pokoju przed 
tem pozostaną bezskuteczne. Musi 
my czekać aż nadejdzie chwila, w której 
wrogowie ulegną zmianie, poczem będzia mo- 
źRa O tem pomówić. 

Ku mojemu wielkiemu ubolewariu nosel 
Schsidemann roztoczył tu obras przedsta- 
wiający naczelną komendę sr 
mii l jej stosunek do kierownictwa 
państwa. (Wesołość na lewicy). Dowo- 
dzi to braku wdzięczności dla naczelnej ko- 
mendy armił, która choć nie jest wyjętą 
z pod krytyki, to jednak krytykowania ta- 
kie, jak to uczynił pos. Scheidemann; do- 
prowadziło do fałszywych wniosków i wy 
wołuje zaniepokojenie wśród lndmości. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że w wojnie tak długo 
trwającej i tak ważnej ani zarząd cywiiny 
nie może postępow.a.ć całkiem nic 
zawisie od naczeinej komendy armii, ani 
też naczelna komenda armii nie może w 
swoich postanowieniach nie kierować się 
względami na zapazrywanie zarządu crwd: 
nego. Nie możemy naczelnej komendzie zę: 
mi, jeżeli ona ehee nas odprowadzić do zwy- 
cięstwa ł pokoju, odmawiać prawa wypo 
wiedzenia zdania we wszystkich 
kwestyach, które pozostają w związku 
ze zwycięskiem zakończeniam wojny. Nie 
podzielam zdamia, aby było rzeczą poży- 
teczną zwalczanie się wzajemne zarządu cy- 
wilnego i naczelnej komendy armii. Jest tyl- 
ko jedna droga, na której można służyć oj- 
ozyźnie, a mianowicie, aby obie strony były 
z czasu gotowe do porozumienia się 

w sprawie jednolitych zarządzeń, 

Mowca zapytuje, co wskazuje na to, ja- 
koby zarząd eywilny kapitulował wobec 
naezelnej komendy armii Ministrowie po- 
wołant zostali do służenia ojczyźnie w cię 
żkim czasie. Są oni obowiązani wetrwać na 
stanowisku i nie słuchać bylejaziej rady, 
aby porzucić „posterunck, 

Czy panowie chcecie próbować ponad 
głową naczelnej komendy, aI 
mii prowadzić politykę zagraniczną i we- 
wnętrzną. Taka polityka nie powiodłaby 
się. Współczujemy z masami, powiedział wi- 
cekanelerz, które cierpią n ęd zę. zna- 
my. ich dolegliwości fizyczne i duchowe. 
lecz ograniczenia wolności ruchu są konie- 
czne. 

Zamiary nasze możemy streścić w kilku 
słowach: Pragniemy jak dotąd iść naszą 
drogą i postępować tak, jak tego wvnaga 
interes ogólny. Wiemy, że droga ta nie pro- 

wadzi do despotyzmu: wojskowego, ani do 
pokoju zwycięskiego, locz że nasza praca 
złuży pokojowi porozumienia, którego cho- 
ciaż mie wszyscy, to jednak przeważna 
część Reichstagu i naród usilnie pragnie. 
Nis ustaniemy w pracy, aż osiągniemy zwy- 
cięstwo 1 pokój. 

Hr. Westarp polemizował z wywo- 
dami Scheidemanna, przeciw którym nie 
tylko imieniem partyi konserwatywnej, lecz 
imieniam wszystkich warstw ludności ma- 
klada protest. Masy z pewnością cier- 
pią, lecz powodem jest wojna wysłodzenia, 
rozpoczęta przez Anglię, wojna, która dła 
nas była ? jest jeszcze dziś wojna podjętą 
iw cela obrony. Bronimy naszej eszystencyi 
l przyszłości. Nie możemy więc wszystkie- 
go mierzyć miarą z roku 1914. Polityka 
niemiecka musi się zastosować do zmiany, 
jaką przyniosła wojna światowa. Do tych 
zmian należy wola Anglii zniszczenia nas. 
Jeżeli to uda się nieprzyjaciołom, to wta 
kim razie wojna dla naa jest przegra- 
aa. Ani rezolucge pokojowe, ani propozy- 
cye pokojowe nie zbliżą nas do pokoju. — 
Zwycięstwo jest nie tylko jedynym możli- 
wym, lecz też jedynym pewnym środkiem 
prowadzącym do pokoju  ; 

Po. Scheidemann odpowiadał na- 


li-go, 
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ausir. loteryl klasowej 


Leopolda Brandgtdtiora | i ił] 


Kraków. Karmelicka: 10. 


dzeń publicznych. 

Następnie uchwalono budżet kanelerze 
państwa. 

Przy dyskusyi nad rozdziałem urzęd: 
spraw zagranicznych odbrwa się dmieie 
czytanie traktatu Siyati rumuńskiego 


erT O, 


Wiadomośc: i żetańraficane: 


Choroba cestrzowej Zyty. 
Wiedeń. B. kor. Stan cesarzowej 


Przyjazd ministra handlu Zo Lrrowa. 
Wiedeń. B. kor. Generalny dyrektor poot 
szef sekcyi w ministerstwie handlu, Konrad 


Hoheiee! przyjeżdża w najbliższym cages 
Bie do Lwowa. 


O nałię rumuńską, 

Wiedeń. (Telefonem). Rząd zwrócił słę de 
austr. towarzystw naftowych w sprawie 
me R pod jakimi skłonneby były 
wziąć dział w uprzemysłowieniu pól naftos 
wych w Rumunii Wedle traktatu bukare: 
szteńskiego Austrys, Niemcy i Rumunia mae 
ją przytem pariycypować w rozmiarach « 
25%. Rokowania się toczą, dotychczas nis 
airia towarzystwa naftowe” jeszaze de 
tyz, 


Korespoudencye o pogromacie 
Włedeń. (Telefonem) Dziennik „De 
Abend“ powtarza za „Frankfurter Ztg“ ko» 
respondencyę przysłaną ze Lwowa o sze 
tzeniu się niebywałem pogromów żydów w 
Galicyi, Hasła do pogromów mają wydawać 
legioniści, a patronować temu wszystkiema 
i poduszczać — „wszechpolacy*. Rozra- 
chy te miały miejsce w Wieliczce, Lwowie Í 
Stryju. „Wszechpolacy* czynią to dlatego, 
ponieważ żydzi nie chcą iść całkiem na proa 
gram wszechpolski. Część winy — jak pisas 

korespondent — ponosi kler polski, 


Modły za cara w Kijowie. 

Kijów. Na wieść, że pogołski o zamoNiGa 
waniu b. care nie sprawdzają się, świeża 
obrany metżropołita kijowsid Antosiuss 
zarządził, by zamiast nabożeństw w . 
a modły blagalne za cara 
JA 


=" 


Choroba hiszpańska w Niemczech, 
Berlin. B. kor. Jak podają dzienniki, bf 
szpańska choro»a zwana epidemią influen- 
zy, rozszerza mię na oałe państwo, — 
Liczbę chorych w Berlinie liczą na przeszło 
3000. W Karlsruhe, Mannheim f 
Ludwigshafen choroba objela przesięe 
tnie trzecią część ludności. Poważne wypse 
dki zasłabnięcia należą do rzadkości. 
PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Helena hr .Tarnowsks ze Lwowa 
Justyn hr. Łoś z Grybowa; Dr Józef Kozło= 
radzki s Jaworowa; inż. Stanisław Dyliska 
z Żyżnowa; Władysław Nowicki ze Lwowa 
Dr Maryan Mokry z Tarnowa; Antoni Chrape 
kiewiœ z Andrychowa; dyr. Józef Bielezz ze 
Lwowa; Władysław Leliwa Żurowski z Żura- 
wnik; Alojzy Wnękowski z Nowego Baeza. 
o "EA Z 0) 


_N ADESŁARE. 
Zakopane. 


Gremium właścicieli houecli i pensyonałów 
w Zakopanem zawiadamia osoby interesowane. 
że wobec uregułowanej na sezon letni aprowi- 
zacyi, zgłoszenia na przyjazd do Zakopanage 
załatwiać będzie c. k. Starostwo w: Nowym 
Targu w przeciagu tygodnia — przytlylnie 

Przewodnicząca: M. Budziszewskaś 


iiai: Kasy pogrzebowej 


w Krakowie, istniejące od lat 20, załlcżoi 
przez 4. p. ks. prałata H. Skrzyńskiego, odvyłą 
walne. zebrznie dnia 23 czerwca, na któremg 
wybrano nowy Zarząd: Do Zarządu w oszi , 
Prezes Fiut Onnuiry; wiceprezes P. Dzizdzini 
wios Michał; sokretarz Barwiński A.; skar 
Schlenker K., oraz członkowie: Domagalsk? P, 
Gołąb L., Kołodziejczyk J., Librant K., Lip 
P. Marusińska M, Radosz-Wołowiec gr Walos 
wiee A. Zastępcami wybrano: Luzar W. Pa 
kalski T., Trzeciak Z., Ubrych A., Zabłocki Stą 
Zaczyński P. Komisyę kontrolującą stanowiga 
Stachak Fr., Wróbel L, Zbroś A. | 
Zarząd powyższy upoważnia p. P. Radon 
zam. przy ul Sławkowskiej 1. 24, do przyjm: | 
wania tak wkładek miesięcznych od członkówł i 
Stow., jak ł należytości, odnoszących się | 
Zakładu pogrzed, za pinong powie | 
dzeniem. X ||. Largh z 
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Sprzedaż koncs ¿yont Na pizeż c. k. W 
imiesinictwo. Reprodnkcre z porskiei i ob- 
cej sztuki. Wzory do malowania: widaki, 
kwiaty i owoce. Druki gospodarcze — druki 
parafiulne. — Książeczki do nabożeńsiwa, 


TAPETY W DUŻYM WYEORZE. 18% 


Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna tl. 


satan 
liszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Dra Flasch'a orygina- 
na prawnie zastrzeżona ,,$kabo?ormowa 
maść Nie trudzi, zupełnie bezwunna. 
sa prubny K 3—, duży słoik K 5-—, por- 
cya familijna K 12 -. 
Baczność na markę „Skakaform”. 


Składy główne: Lwów: apteka Szyinona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem“, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
sław: apteka „pod Czsrnym Orłem“ "Józefa 
Rohma: Tarnów : apteka obwodowa |. Misio- 
łowskicego; Drehobycz: apteka „pod QOpatrzno- 
ścią” G. F. Tobiazzka; Kołomyja: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nawy Sacr: 
apteka Marcina Gorzecklega: Rzeszów: c. k. 

„apteka chwodowa, u. 3 Żaka R, 


i gi rę 

HANDEL KOLE MERLY 
detajliczny i hnrtowny, który datąd rrzoz lat Czier- 
Gzieści s powoczeniem jest prowadzony 2 powodu 
choroby właścicieja jczt 1825 

zaraz Go wydzicrzawien'o 
wraz z całam urządzaniem, koncasyami i zasigpstw nn 
Refiektanci mają równocześnie sposobność nabycia po 
cenach przystępnych towarów według sporządzonego 
inwentarza a to towary korzenne, farby różne, szczotki 
l pędzie, szkło stołowe i tafiowe, lampy wiszące ! sto- 
jówe, słoje, porcelanę, tekturę, rama do ehrazów, przy- 
bory szkolne, różne papiery, wstążki it. d. Bliższe wia- 
domości w handiu Józala Sowińskiego w Andrychowie. 
Pertraktuje tylko ustnie z w mk A Lai 


Grunta fabryczne 


w Płaszowie 


z torami pizemysłowemi ma na sprzedaż 
„Płaszów *, Spółka z ogr. odp. Na terenach 
okłady pierwszorzędnej gliny. Informacyj 

- udziela biuro Spółki w Krakowie, ulica 

Poselska 1. 20 i kancelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Niischa, A wy 44. 1511 


|" adi -_ M 
Wyrób papuczy y słomianych. 
Liga Pomocy przemysłowej ma zamiar zorganizować 
'w kroju, na większą skalę, w okolicach posiadających 
dostateczną iłość słomy, wyrób papuczy słomianych, 
których będzie z końcem jesieni potrzebowała kiika 
nioże i kilkanaście tysięćy par. 1880 

Osoby Í instviucye chcące interesować się tą sprawą, 
hcą zwrócić się no iniormacye do Biura Ligi Po- 
mocy przemysżowci w Krakowie, Rynek główny |. 19, 


KONKURS. 


W prywaltnem gimnazyum realnem z pra- 
w.m publiczności w Chrzanowie będą do 
*©ujęcia od i-go września b. r. posady 
filologa, polonisty i historyka. 


Piaca 6.000—7.200 koron. Zwracać się na- 
leży do kierownictwa Zakładu. 


1885 
Z 


Od lat istniające 


KURSA PRAWNICZE 
plas“ te: KrakóW tel plus“‘ 


Ua rkarska L 6 
zlatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egza- 
minów 1 rygbrczow prawniezych w krótkim czasie 
przez użycie odpowiednich podręczników. 


System pisemny-koraspondencyjny. 


D'a wojskowych I prowincyi wypróbowany system 
szybkiego i pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejaca po- 
bylu. Systam pisemny zastępuje w zupełności przygo- 
tówanie indywidualne. Kursa prawnicze „lus” udzielają 
informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów; 
wypożyczają konipiety podręczników, skryptów i skru- 

tów. „ALA 4 indywidualne I zbiorowe. 1644 


„ROBOTNIK POLSKI“ 


ea aan a ana 


* Wuchodzi na każdą niedzielę. Pawinno sie znależć w ręku każde- 
go robolnika, zajęlego w przemyśle, handlu, Gzy na rol. 


Prenumerata rocznie 12 K.,półrocznie6 K., kwartalnie 3K. 


Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się numery okszowe. 


„MŁODZIEŻ POLSKA" 


Pismo „Katol. Stowarzyszeń młodzieży poiskiej” 
zatrudnionej w przemyśle, kuplestwis i rolnictwie 

Wychodzi raz na miesiąc. 
Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor. 


Pismo to powinien mieć w ręce każdy, komn leży na 
sercu przyszłość naszej młodzieży 


Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się numera okazowe. 


„KOBIETA POLSKA“ 


Organ „Związku kat. Stew. kobiet | dziewczął pracujących" 
jt Wychodzi raz KA miesiąc. 

Prenu=zrtą FGczma wynosi 3 Kor. 

Kto chce poinformować się o ruchu i pracy w sto- 


warzyszeniach kobiet pracujących, winien zaprenume- 
rować tę gazetę 


Adies redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2 


Na żądarie wysyla się numera okazowe. 
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WESZLI p PERI 


T 
trąca na 42 kartach pyta- 
nia i odpowiedzi. Wysyła 
jedynie Biuza clziamziia 
ków „Saninać w Raa 
bBrowie Górniczej. 

Cena egzemplarza już 
e przesyłką poleconą tyl- 

ko 3 K50 nal. 1863 


Msprzeźswto znaczny rebat, 
OSOBA MŁODA 


gdrowa, uczciwa, chętna do 
każdej pracy, umieścł się 
na wsi przy małem gospo- 
darstwie. A. Koczanowicz 


Gdów p. loco. 1884 


częściowo lub komplet 
stryptów muzycznych z 
nauki harmonii Noskow- 
skiego lub Żeleńskiego, 
Zgłoszenia pod: Skrypta 
niuzyczne przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu“, 1876 


Bo Władysława i Ferdynanda 
Stopków 


z Makowa 

w Amaryce, Chloage, Hlinols 
wysyłamy list na ręce 

„J. Kowalczyka — ika 

agen, Hovedvagtsgade 2 
(Pension Thune), — Kata- 
rzyna z 3 dzieci — Marya 
i Eleonora zdrowe — ojciec 
nie żyje — Józef przy woj- 
sku. Elsonora Wyrobkowa 
Kraków, Filipa 2. 1877 


Digole: moejóer farmacji 


poszukuje 
kupna luh dzierżawy 
aptaki. ars 


Zgłoszenia: Poczta Skole, 


Poszukuję 4.050 M0 
Wagonów) lapke asiasig- 
wego do krycia dachów 


z dostawą do końca 
sier pnia, Oferty z po- 
daniem cen proszę 
nadsyłać pod adre- 
sem: Reman Czaykow- 
ski, Kamionka Wo- 
łoska p. loco. 1878 


Flaszki 
z wedy mineralnej 


kupuje każdą ilość i płaci 


n Z © cen adw, "ala 


Łobzowike I. 1884 
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JB CHELLONKA 


y“ 
pensyonet z kamtorfem uraze 
pod nowym waden otwarty od 

15-go maja 198 r. 1721 


ABSOLWENT 


w. szkoły realnej 


oszukuje kondycji na wy- 
azd, zga gruntownie] ma- 
tematykę I przyrodę. Zgło= 
szenia pod „Maturzysta“ 
w Adm. „Głosu Narodu*. 


|» 
18 
Do sprzedania 
LAS su 


zdatny do wyrębu. 
Zapylania pod „Las“ 
do Adm. „Głosu N.“ 
Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 
Sprzadaż, zamiana, wyna- 
fom. Kupuje także instru- 
menty używane. — Skiad 
fortepianów Heleny Smo- 


laraxiej, Wolska 7. 1828 


Poszukuje 


6 do 7 pokoi z eiekiry- 
cznością i łazienka z me- 
blami lub bez w śródniie- 
ściu co najmniej na rok. 
Zgłaszać sie proszę Grand 


Hote! 38. 1848 


inteligentna panna 
biegle pisząca na 
maszynic znajdzie 
posadę zaraz. 
Zgłoszenia pod K. P. do 
Głosu Na- 
1861 


Administracyl „ 
rodu*. 


Starszy pomocnik 
handlowy, z długoletnią 
praktyką i plerwszorzędne- 
mi poleceniami poszukuje 
posady magazyniera wzglę- 
dnie odpowiedniego zaję- 
cia w przedsiębiorstwach 
aprowizacyjnych wojoń- 
nych. Bilższa wińdomość 
pod adresem F. S, w ban- 
dilü pod firmą I. Federo- 
wicz w Krakowie. 1859 
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Parce!a budowlana 
w Krośnie w bardzo pięk- 
nem i zdrowem położeniu 
de sprzedamia. Bliższych 
wiadomości udzieli wła- 
ścicielka p. H. Gruszēcka 

tamże. 1788 


Osoba Inteligentna, 
z językiem niemieckim 
| krawieczyzną poszukuje 
posady na wyjazd do to- 
warzystwa, zajęcia się do- 
niem, dziećmi itp. Wyje- 
dzie również dg szycia. 
Zgłoszenia pud „Wyjazd* 
przyjmuje Adniinistracya 
„Głosu Narodu“. 1870 


nie mająca 


Staruszka Hanea u- 


trzyinania, nie zdolna do . 


pracy, znajduje się w cięt- 
eni położeniu, prosi lito- 
ściwych o poinoc. Łaskawe 
datki przyjmuje Adm. „ Gło- 
su Narodu” dia B. G. 1039 


Oseba chora 


po ciężkiej operacyi, nie- 
zdolna do żadnej „pracy, 
a mająca jeszcze i chorą 
matkę na utrzymaniu, prosi 
litościwych ludzi o wspar- 
cie, Datki przyjmuje Adin. 
„Głosu Naroau* dla H. H. 


Starsza 


chora kobieta 


pozbawiona wazelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjimuję Administracya 

„Głosu Narodu” dla J. H. 


Administra- 


cyę realnośc 
przyjmie urzędnik sądo- 


wy, obznajomiony dokła- a 


dnie e odnośnemi przepi- 
sami I czynnościami. 
Zgłoszenia ilstownie pod 
Zarządca” do Administra- 
EGI Głosu Narodu". 1868 


Mamy cie sprzedania: 


w Krakowie: piękną wiilg z ogrodem, cena 250.000 kor.; 
kamienicę czynszową za 800.000 kor.; kamienicę. III. piętrową 
do zamiany na majątek ziemski. 

W Gazcicyi: w Wadowicach dom z dużym cgrodem 225.000 


koron; w Jarosławiu dom i pole 130.000 koron; 


w Przamyślu 


dużą parcełę z trzema domami, kaflarnię ete. 225.000 koron; 
w Muszynie dwie wille za 46.000 koron; w Zaterze dom i duży 
ogród 90.600 koron; w Białe] kamienicę 70.000 koron; w Ma- 
kowie dwa domy z ogrodami za 70.000 względnie za 35.000 


koron; w Kołomyi parcelę za 24.000 koron. 


W Królestwie w ziemi Lubelskiej majątek ziemski 4.000 
mórg. Cena 2,200.000 rubli. 


Mamy wyłącznie polskich reflektantów na kupno: 


rolnych, kamienic i domów w różnych cenach oraz parcel 
budowlanych. Mamy reflektania na wapiennik. 
Prosimy o zgłoszenia kto ma za zamiar co sprzedać. 


I 
majątków ziemskich, folwarków, mniejszych gospodarstw | 


Pierwsze Galicyjskie Biuro Informacyjne Hieronim Weiss i 


w Krakowie, u”. Smoieńsk 16. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa poszukuje dia pomie- 
szczenia powiatowych Komisyi zasiłkowych w Krakowie 


lokalu złożonego z 14 do 17 ubikacji 


ewcutnalnie dwóch lokali o tyluż ubikacyach na czas 
od 1-go października 1918 do 30-go września 1919 roku. 
Uwzględniane będą w pierwszej linii lokale o ubikacyach 
większych, dobrze oświetlonych, mających instalacye światła - 
elektryczuego lub gazowego. 
Zgłoszenia pisemne należy do 30-go lipca b. r. nadesłać do 


Biura prezydyalnego 


Magistratu. 


Kraków, dnia 26-go czerwca 1918 r. 
Magistrat stoł. krol. miasta Krakowa. 


1879 


z 


ke 


Woj 4E|=RE=|>F. 
X. Józef Łobczowski: 


Zywot św. Stanisława Kostki 
Cena egzempi. brosz. 90 hal. 


żywot św. Jana Kantego 


Cena egzempl. brosz. 90 hal. 


SD Nowenna do Św. Jana Kantego 
Cena egzempl. 40 hal. 


Skład główny w drukarni „Głosu ktarodu' 
Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
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C. k. Namiestnictwo (C 0. G.) zamierza bezzwłocznie 
oddać P. T. Przedsicbiorcom budowlanym 


dostawę i budowę znaczniejszej ilości 
domków włościańskich i stodóć 


. dla zniszczonych wypadkami wojennymi powiatów Galicyi wschodniej. 
Oferty można wnosić najpóźniej do 10 lipca b. r. 


+, Po bliższe informacye, 
zgłaszać do departamentu 
Lwowie, ulica Kopernika 9. 


Em Em m WA GM EM COZ WE EM 
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OGŁOSZENIE KONKURSU. 


Wydział krajowy M cy konkurs na następujące 
Ą do przedmiotów handlowych w Białej; c Z a 
do nauk przyrodniczych, towaroznawstwa i geografii handlowej w Przemyślu 

i w Tarnowie; 

c) do języka polskiego i niemieckiego w Tarnowie oraz do polskiego i ruskiego 
w Przemyślu. 

Kompetenci mają przedłożyć ; 

1) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat życia; 

2 świadectwo zdrowia; 

3) curriculum vitae z przedłożeniem wszystkich świadectw i poświadczeń; 
4) świadectwo: 


ad a) że złożyli egzamin handlowy dla wyższych lub dwuklasowych szkół han- 
gz w braku kandydatów egzaminowanych mogą być uwzględnieni kandydaci do- 


piany i warunki budowy należy się 
Centrali Odbudowy Galicyi we 
1881 


uszczeni do egzaminu lub „mający warunki dopuszczenia; 

-. ad b) że złożyli egzamin z nauk przyrodniczych dla szkół średnich i zobowiążą się 
uzupełnić go egzaminem z towaroznawstwa i geografii handlowej albo że złożyli egzamin 
przyrodniczo-handlowy do dwuklasowych szkół handlewych względnie są dopuszczeni 
„do egzaminu lub mają waruñki dopuszczenia. 

ad c) że złożyli egzamin nauczycielski dla szkół średnich lub są w trakcie zdawa- 
"nia tego egzaminu. W braku Kandydatów z tą kwalifikacyą mogą być uwzzłędnieni 
nara dci z egzaminem dla szkół wydziałowych z I. grupy, którzy udowodnią specyalne 
wykształcenie w języku niemieckim. 

Warunki: płaca, dodatek aktywalny i dodalek wojenny drożyżniany urzędników 
krajowych IX. rangi t. į. 5188 K do 7.241 wedle stosunków rodzinnych. 

5) wyjaśnić stosunek do służby wójskowej. 

I!cść godzin obowiązkowych 20. 


Posady będą nadane 1 września 1918 g. prowizorycznie. Stabilizacya może nstępić 
po roku skutecznej służby, nie wcześniej jednak, aż po złożeniu egzaminów. 
Podania należy wnosić do 5 lipea 1918 r. do Dyrekcyi odnośnej Szkoły. 


Lwów, dnia 22-go czerwca 1918 r. 1849 
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Odiazdy pocdagów z RrakGwa. 
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Gatunek : Czas |N Gatunek ME aN 
aari pociądi pociągu Kierunek odjazd) pgciągu lisz: ngeau pociągu | hiernii 
A ` E | = Go Zakopanego 
12% | 9 | PĘDY) do Lwowa 1% im] 48 | osobowy ge osobowy | do Nowego Sącza 
120 | 62 | mięszany | do „do Wiednia 16) 20 M "do Wiedińia 
A 35N| 22 | osobowy do Przerowa 160 | 455 | mięszany | do Wicliczki 
45 | 44m? > |do Wiednia a30 | 201 K do Rzeszuwa 
T40] 65 | mięszany do Lwowa (600 | 32 | osobowy du Oświęciinia 
TE | ia EWĘ do Tariowa 
co 
f 615 7 | pospieszny | do Lwowa wk, | z mięszany I daf maaa kosza 
„1. RE 10. j do Wiednia __680 | 6287 do Kremyrzowa 
712| 66 | mięszany | do brzecławia TSB | 16 osobówy do Lwowa 
Tak aiaa, | do Oświecimia pri R FE j 
715 41 | osohowy P Sków tę E 4 uż a. " Go wi.dniąa 
| 815 | 6279 | mięszany | do Kocmy:zowa 8% | 467 | mieszany | do Wieliczki 
|", "do Tarnowa sal y M. 
127 asobowy ido Wieliczki w. 055 48m osobowy do Wiednia 
= z do do Zakopanego E 
| 27 z de Lwewa 105 45 A i do Nowego Sacza 
10% | 16 [10% | _ 8 | pospieszny | do Wiednia 
69* | mieszany ão N 1105 21 | osobowy y NE |do Lwowa 


Przyiazciy pociągów do Krakowa. 


2] __ 22] osot | osobowy ze, Lwowa 12% | 456 z Wieliczki 
50%) 70 | mięszany ze Lwowa, 103 | 20 osobowy _ | z Rzeszowa 
nA act i 20 z Zakopanego 
4% 45i | osobowy | z Wiednia | 4 2 D iÈ Notłego Sącza | 
7 | pospieszny | z Wiednia | ło | 167 | mięszany z Bogumina 
__10 i ze Lwowa 655.| 458 m | z Wieliczki 
6212 | osobowy z |z Kocmyrzowa 657 p osobowy | > Wiednia 
730 31 d z Oświecimia , ba Tę | 8 lwowa 
s e AMG | 630 68 | mięszany ś«rodnia 
| b x | i GARE W > 850 | 6286 r z Kocmyrzowa 
p | z Wiednia _M10| 262 s z Tarnowa 
o + glwa (| A o r a J "NA 
M ) z Wiednia TLT 8 | pospieszny | ze “ze Lwowa EM 
100 | 47m" n | z Wiednia 1028 3 21 | osobowy | z Przerowa 
p JA F z Zakopanego 
117 | % M | z Trzebini mS 46 ” i z Nowego Sącza 
* are dla osób wojskowych. 11. T: | pospieszny | z Wiednia 


